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N o w y  R o k  1 9 3 2
niech bedzie dalszym etapem w naszym niestrudzonym 
pochodzie do o d ł y d z o n e j .  m o ca rs tw o w e j  P o l s k i .
Nie znajdziemy szczęścia ieśli go niema Oiczyzna. Nasz optymizm i woła­
nie do czynu. Żydostwo wrzodem na piersi Narodu. Zapomnieliśmy 
Straszne skutki zapomnienia. Co żydostwo w nas wmówiło. My a Zachód 
Litwackie mrowie. Nie wolno wątpić. Siła przez nas zbudowana. 

Niech rok 1932-gi nie minie bezpłodnie. Takie iest nasze tyczenie.
Różne są życzenia budzące się w 

ludzkich, spragnionych szczęścia, — 
sercach na przełomach starego i no- 
wegOi roku.

Niektóre z nich to bańki mydlane 
złudzeń, niektóre są niedosiężne, ale 
istnieją też życzenia możliwe do speł 
nienia, życzenia, które są nie tylko 
potrzebą serc, ale 'i życiową konie­
cznością.

Dzisiaj jednostka, w trudnych wa­
runkach życiowych, prawie że rezy­

gnuje z tych niedosiężnych życzeń i 
w myśl poety:

„Nie znalazł szczęścia w domu, bo 
go nie było w Ojczyźnie'1 

człek uspołecznia się, tęsknąc do lep 
szych czasów, nie już dla siebie, ale 
całej Ojczyzny, której szczęście bę­
dzie przecież, choćby w małej sząst- 
ce, i jego udziałem.

I rzeczywiście, szczęścia dziś, w na 
szef Ojczyźnie, niema.

Nie jesteśmy z tych, którzy pessy- 
nizmem zarażają duszę polską i prze

ciwaie, ze szpalt naszych tydzień w 
tydzień bije donośny zew do czynu 
twórczego. Budzimy zdrowe siły Na­
rodu, krzeszemy • zeń iskry woli i 
wskazujemy drogę do ciągłego postę­
pu w dążeniu do usamodzielnienia 
wszystkich dziedzin życia narodowe­
go.

Mimo to wołamy na przełomie 
dwóch lat:

NIEMASZ SZCZĘŚCIA W  O JC Z Y ­
ŹNIE!

Kiedyś, dawno, szczęście to było 
udziałem choć cząstki narodu. Żyła 
Rzeczpospolita życiem swojem, nie 
było w piersiach narodu tego okrop­
nego wrzodu rozkładającego krew w 
jego organ*źmie, nie' było żydostwa, 
a raczej było ino, ale stało poza na­
wiasem życia narodowego i- państwo­
wego grając tylko rolę Szylloka i w 
tej roli umiefscowiano jego wpływ.

Zbudziła się nasza Ojczyzna do wol 
ności już z tym narzuconym nam
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p rzez  w rogów , w  c za s ie  n iew o li, c ię ­
żarem  p ijaw ek  u n a szy ch  k rtan i,

W  p o ryw ie  zap ału  p ie rw szy ch  dni 
w o ln o ści p u śc iliśm y  w n iep am ięć  
w sz y stk ie  k rz y w d y , w sz y stk ie  zdrad y  
i  n ik czem n o śc i, k tó re m i żydostw o ra  
c zy ło  nas p rzez  ten  k a czm a rn y  długi 
w ie k .

Zapomnieliśmy zdradę powsań na­
rodowych, judaszowskie ruble car­
skie i talary pruskie, zapomnieliśmy 
ich bratanie się z wrogiem, a nawet 
puściliśmy w niepamięć ich drużbę 
z krasnoarmiejcem i przyjęliśmy nie­
opatrznie naszych wrogów do wiel­
kiej rodziny państwa polskiego bez 
ograniczeń, bez zastrzeżeń. T e n  nasz  
m ło d zieńcze j w o lności o k aza ł się  w  
sk u tk a c h  straszn y .

Żydostwo zagarnęło powoli wszy­
stko. Odrębni nie tylko językiem i 
krwią, ale i duchem i pojęcem moral­
ności, zaczęli przerabiać naszego du­
cha aryjskiego, na swój plugawy se­
micki obraz. Zajęli nasze placówki. 
Wdarli się w każdą szparę życia spo­
łecznego, zapełnili wszystkie luki, 
wyparli nas zewsząd i oto n ied aw ni 
p rzy b y sze  podnieśli łb y  i za żą d a li 
p rzyw ile jó w .

Z a c z ę li dom agać s ię  w o ln o śc i zn ie ­
w a ża n ia  n a szy ch  św ią t, sw ój ta lm udy  
c zn y  pogląd na ro d zin ę , na praw o  
m ałżeń sk ie  gw ałtem  w szcze p ia ją  w  
n asze  oparte  na ch rze śc ija ń sk ie j tra ­
d y c ji p raw a, u czv n ili z n a szy ch  w y ż ­
sz y c h  u cze ln i ch e d ery , cały handel i 
przemysł wzięli w swój żelazny nie- 
ustąpliwy łańcuch, opinję tj. prasę 
opanowali, nie pozwalając tknąć swo 
ich brudęw, plugawiąc natomiast na­
sze  świętości, a na dobitek, ten mo­
ralny i fizyczny upadek narodu wmó­
wili elicie naszego narodu jako po­
stęp, jako demokratyzację życia spo­
łecznego —  i Polska zaczęła wie­
r z y ć  —  zaczęła w ie rzy ć , że ten nie­
wolniczy stan, to przywilej czasu, to 
szczegó ł, który rów na ją z cvwlizacją 
zachodu.

0  ślepoto!
s ,żń tw c ,J  ip ę ssA  cm fw y  cm fw  cmf

Zachód niezna kwestji żydowskiej! 
Niezna jej Anglja, która wchłonęła 
paru Krezusów, Nababów żydow­
skich do swojej arystokracji i może 
bezpiecznie uprawiać u siebie spryt­
ny filosemityzm.

Niezna jej we Francji, gdzie różne 
Blummy i Herioty giną w tłumie ko- 
munizującego proletarjatu.

Nawet niezna żydowskiej kwesji w 
Niemczech, gdzie wytwarza się ją 
sztucznie, w imię zupełnej czystości 
rasy.

Kwestja ta jest tylko w Polsce i 
jest naszem nieszczęściem.

N a progu w ie lk iego  p ie k ła , B o lsze  
w ji, m y sto im y o b arczen i tym  c ię ż a ­
rem  sp ętan i i u n ieszko d liw ien i.

Dzień w dzień wydobywają władze 
bezpieczeństwa nieomal, że z pod zie 
mi bolszewickich łączników w oso­
bach żydowskich komunistów.

1 ten ży w io ł p lą cze  s ię  u n aszych  
g ran ic  cza rn ym  lU w ack im  m row iem , 
c z e k a ją c  I i  ty lk o  na n aszą  słabo ść, 
n a  sposobność. C Z Y Ż  W I Ę  D O B R Z E  
S I Ę  D Z I E J E  W  O J C Z Y Ź N IE ?

Czy w takim stanie rzeczy może 
Polak, prawe dziecię tego kraju, być 
szczęśliwe?

N ie ! po ty s ią c  ra zy , n ie!
A le  m imo w szy stk o  n a  progu N o ­

w ego  R o k u  nie w olno nam  zw ątp ić .
Czteroletnia praca „H a sła  Po dw a-  

w e lsk ie g o “ powiada nam, że jest uta  
jona w  p iersiach  N arodu  siła , k tó ra  
b u d zi się  już i za czy n a  d z ia łać .

„Radjo<Steila“
Kraków, Basztowa 18
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Artykuły R adj  owe  
— i Fotograficzne -

po cenach najniższych.
Wstąp, a przekonasz s i ę .

Lata poprzednie, zaczynane zaw­
sze przez nas potężnemi wezwania­
mi, były krokami rc iaszego celu, mo 
że jeszcze nie olbrzyma, ale w każ­
dym razie człowieka dojrzałego.

Każdy rok naszej działalności pub li 
cystej i organizacyjnej był rokiem co 
raz silniejszej budzącej się dumy na­
rodowej i świadomości odrębności ra 
sowej.

Z początku mali i słabi fizycznie, 
ale silni nadzieją i wiarą w swój Na­
ród, szliśmy powoli. O b ecn ie  objęła  
n asza  d z ia ła ln o ść  ca łą  P o lsk ę . Od

Poznania po Wilno, od Warszawy aż 
hen po Tatry,

N ie dum a z su k ce só w  nas rozp iera, 
ale  zado ść, że P o lsk a  n ie  jest zap rze­
danym  n ajm itą  żyd o w sk im , że  nie jest 
sługą żyd a , że k ied yś, gdy N aród pój 
dzie  za  naszym  głosem , stan iem y m y, 
stra żn icy  k u ltu ry  zachodnie j, ku ltu ry  
c h rze śc ija ń sk ie j p ew n ie  o w łasn ych  
s iła ch  bez tego w strętnego  balastu  
żyd o w sk ich  p ijaw ek .

Ten Nowy Rok 1932-gi, rok czwar­
ty naszych zmagań się ze żydostwem 
niech nie minie bezpłodnie. N iech

stan ie  się  O n  d a lszym  etapem  w  n a ­
szym  n iestrudzonym  pochodzie  do od  
żydzonej a  tem  sam em  potężnej P o l­
sk i.

To nasze życzenie noworoczne —- 
niech Wam nasi bracia w idei towa­
rzyszy rok cały, przypominając tę 
prawdę, że zna jdziem y osobiste szczę  
śc ie  w ó w czas , gdy n asze  ko chana O j­
czy zn a  w olna żydo stw a, będzie  szczę  
ś liw ą . Takie są nasze dla Was życze­
nia u progu nowego: roku

M . S .

Odważna i męsKa odpowiedź
warszawskich inżynierów mechaników dana 
szsbesgojowsklef organizacji Stowarzyszeniu

inżynierów w Warszawie.
Wspominaliśmy swego czasu w 

„Haśle Podwawelskiem" o szabesgo- 
jowskiej odezwie a raczej o prote­
ście Stow. Inżynierów w Warszawie 
w związku z niedawnemi manifesta­
cjami antysemickiemi na uniwerysy- 
tetach całej Polski.

W tem stowarzyszeniu już cd dłuż­
szego czasu widoczne są żydowskie

wpływy "i szabesgojowskie sympaije 
posunięte aż do serwilizmu wobec 
żydostwa.

Stowarzyszeni inżynierowie nie po 
przestali w swojej szabesgojowskiej 
gorliwości na tej odezwie, lecz wysto 
sowałc równocześnie jakieś „oświad­
czenie" do bratniej organizacji war­
szawskich Inżynierów Mechaników,

Cały świat niecierpi żydostwa.
W  A M E R Y C E  R Ó W N IE Ż  D O C H O D Z I  D O  E K S C E S Ó W  A N T Y S E M IC ­
K IC H .  —  „ Ż Y D Z I  P O L S C Y  S Ą  Z A  M A Ł O  L O J A L N I "  O Ś W IA D C Z A J Ą  

IC H  B R A C I A  W  P A L E S T Y N I E .
Ameryka, która na sprawy narodo granice.

wościowe mało zwraca uwagi, a na­
wet sprawy rasowe, prócz kwestji mu 
rzyńskiej mało tam grają rolę.

W tym tak tolerancyjnem środowi­
sku i żydostwo, gdyby zasługiwało na 
uznanie byłoby tolerowane.

Tymczasem i amerykańska cierpli­
wość kańczy się wobec żydowskiej 
arogancji.

Cierpliwość ta urwała się na uni­
wersytecie w Marylandzie w U. S. A.

Studenci aryjscy sprowokowani 
przez kolegów żydów, nie pozwolili 
grać scbie na nosie, lecz zaatakowa­
li żydów w ich bursie. Przerażeni ży­
dzi studenci schronili się w jednym z 
gmachów instytucji filontrąpijnej.

Naturalnie żydzi podnieśli okropny 
hałas i jak zwykle, rosypali St. Zje­
dnoczone A. P. protestami.

Na drugi raz będą nieco ostrożniej­
si i nie będą wywoływali wilka z la­
su, bo i  flegma angielska ma swoje

Arogancja żydów polskich, która 
objawiła się w całej swojej okazało­
ści w czasie niedawnych zajść uniwer 
syteckich ma już swoją markę w ca­
łym świecie.

Nawet palestyńscy rodacy polskich 
żydów wstydzą się nielojalności swo­
ich braci.

Oto palestyński, żydowski dziennik 
„Doar Hajom" . wprost zarzuca ży­
dom ich nielojalność wobec państwa 
polskiego.

Dziennik wprost wvtyka naszym ży 
dom, że łączyli się z Litwinami i Łoty 
szami w akcji protestacyjnej nadając 
tym manifestacjom charakter patety­
czny.

Usłyszało więc żydostwo polskie 
prawdę z ust własnycth braci. W y­
czytało ją  ze szpalt własnej prasy. 
Czyż więc i teraz jeszcze będą żydów 
skie piśmidła deklamowały o żydow­
skiej lojalności?

w którem oburzyli sisę na swoich ko­
legów mechaników za ich wstrzemię­
źliwość w osądzaniu naszej Młodzie­
ży uniwersyteckiej.

To aroganckie „oświadczenie" sto­
warzyszenia inżynierów spotkało się 
jednak z zasłużoną odprawą, nie da- 
jącyco pluć sobie w kaszę PP. Inżynie 
rów mechaników.

W odpowiedzi tej przeczytało, mile 
zdziwione, społeczeństwo polskie, ta­
kie oto verba veritatis:

„Stowarzyszenie Inżynierów Me 
chaników Polskich otrzymało list 
Panów wraz z dołączonem doń „o- 
świadczeniem", zawierającem wy­
razy „głębokiego oburzenia" z po­
wodu niezabrania przez nas głosu,, 
rotępiającego rzekome(!) pokrzyw­
dzenie młodzieży żyoowskiej przez 
młodzież polską".

„Pcnieważ jednak 11 Stowarzy­
szenie nasze nie uważa za stosow­
ne zabierać głos w każdej sprawie 
społecznej; 2) organizacja nasza 
nie może stać na stanowisku jedno 
stronnem, lecz uważa za właściwe 
traktować poruszane przez się spra 
wy objektywnie a zatem nie może 
w danym razie zapomnieć także ® 
napadach(!) żydów(!) na młodzież 
polską(!!)j zakońzonyih w jednym 
wypadku nawet śmiercią napadnię 
tego Polaka, a wreszcie 3) oświad­
czenie Panów ujęte zostało: w for­
mę niedopuszczalnie napastliwa!!!!) 
przeto nie możemy go przyjąć na­
wet przy niniejszem. Prezes SIMP, 
Sekretarz SIMP.
Cześć więc naszym sympatycznym 

P. P. Inżynierom mechanikom za ich 
odważną i męską odpowiedź, za ich 
solidarność z Narodem! Cześć Im!

Naród który broni się przed odrobiną żydostwa.
N A R Ó D , K T Ó R Y  B R O N I S I Ę  P R Z E D  O D R O B IN Ą  Ż Y D O S T W A . —  S P R A W A  Ż Y D O W S K A  W  P R O G R A ­
M IE  H I T L E R A .  —  Ż Y D  B Ę D Z I E  W  N IE M C Z E C H  P O Z B A W IO N Y M  P R A W . —  N O W A  G R O Ź B A  D L A  P O L

S K I .  —  M U S IM Y  S I Ę  P R Z Y G O T O W A Ć .

Niemieckie społeczeństwo, naród 
gospodarczo: samodzielny, nie obcią­
żony zbytnio bagażem żydostwa, od­
czuwa jednak i ten swój mały cię­
żar dotkliwie.

Hitler opierając swoją ideologję na 
antysemityzmie, nie czyni tego z te- 
orytycznych pobudek. Hitleryzm jest 
ruchem rodzącym się od dołu. Jest 
wypowiednikiem potrzeb tych naj­
szerszych mas.

Antysemityzm Hitlera jest właśnie 
tą stojącą poza nim siłą, która po­
rwała wodza „nowych" Niemiec.

W społeczeństwie niemieckiem bu­
dzi się potrzeba obrony państwa i spo 
łeczeństwa przed żydostwem, które 
zresztą w Niemczech asymiluje się 
o wiele łatwiej niż u nas, w Polsce.

Dziwi świat fakt, że Hitler, mając 
taką siłę nie bierze w ręce rządów. 
Dzieje się to dlatego, że ruch ten or­
ganizuje się precyzyjnie od dołu. T e ­
raz jest on w stadjum prac wewnę­
trznych.

Do najbardziej popularnych sztan­
darowych haseł tej partji jest hasło: 
Precz z żydostwem.

Hitlerowcy to hasło postawili jako 
jeden z głównych punktów swego pro 
gramu.

Program ten jest jeszcze tajemnicą 
ale te i owe szczegóły już przesiąkły 
do wiadomości publicznej.

Jak ież więc są w tej sprawie za­
miary partji tego nowego wodza Nie­
miec?

Jeden z tych punktów powiada:
„Zamieszkujących Rzeszę Niemiec 

ką żydów pozbawia się państwowych 
praw obywatelskich. Żyd nien może 
piastować żadnego publicznego urzę­
du. Żyd nie może być dopuszczany 
do składania zeznań przed sądem ani 

• do pełnienia funkcji sędziego przy­
sięgłego. Żydzi będą postawieni pod 
prawem wyjątkowem. Opłacają oni 
specjalny podatek pogłówny. Podle­
gają wyjątkowym przepisom policyj­
nym. Żyd nie może być adwokatem. 
Lekarzom żydom nie wolno udziałać 
pomocy lekarskiej chorym nie-żydom 
Żydowski ubój rytualny jest zakaza­
ny. Znosi się wszelkie subsydja pań­
stwowe jak i prawno - państwowe, 
uznanie żydowskiej „Kulturgemein- 
schaft". W sz y sc y  żydzi, k tó rzy  naby  
li o b yw ate lstw o  n ie m ie ck ie  po ro k u  
1914, tra cą  je,“ Specjalna komisja bę­
dzie powołana celem poddania ścisłej 
kontroli wszystkich żydowskics przed 
siębiorstw gospodarczych. Fakt, że 
jakieś pismo się znajduje w rękach 
żydów, musi być uwidoczniony w na­
główku tytułowym tego pisma. Na 
mocy specjalnej ustawy będą pocią­
gnięci do odpowiedzialności wszyscy 
pisarze i dziennikarze żydowscy,

którzyby mieszali się d° spraw nie­
mieckich. Unieważnia się wszelkie 
mieszane śluby żydów z chrześcija­
nami. Dzieciom żydów nie daje się 
dostępu do szkół i uniwersytetów 
niemieckich".

I to wszystko zamierzają uczynić 
Niemcy, którym o wiele słabiej niż 
w Polsce grozi żydowski zalew.

Tak daleko idące uświadomienie 
sobie żydowskiego niebezpieczeń­
stwa może powstać tylko w społe­
czeństwie zwartem, w społeczeństwie 
o wysokiej kulturze. Analfabeta i bie 
dak będzie zawsze żydowskim sługą, 
przyjacielem i pachołkiem, bedzie 
szabesgojem.

Gdyby Niemcy zrealizowały swoje 
plany to Polsce groziłaby nowa fala 
żydowskiej emigracji. By się P'zed 
nią uchronić musiałby i nasz Naród 
obwarować swój stan posiadania 
twardemi kalauzulami. Czy jednak, 
nasze rozbite społeczeństwo i jego 
władze zdobędą się kiedy na taką o.d 
wagę? Daj Boże, by do tego czasu, 
gdy zajdzie tego potrzeba, nasza 
idea rozpaliła ducha Narodu i stwo­
rzyła zeń baryakdę, chroniącą nas 
przed nowem nieszczęściem.



BROWAR OKOCIMSKI
poleca swoje znakomite piwa:

MARCOWE -  EKSPORTOWE -  PORTER -  w sezonie zimowym ŚWIĘTOJAŃSKIE

Polacy obudźcie sie! Wszyscy na frant
Ż Y D O W S K A  Ś L IN A  N A  S Z P A L T A C H  Ż Y D O W S K IC H  G A Z E T ,  C Z Y L I ,  C O  M Ó W IĄ  Ż Y D Z I  D O  S P O Ł E ­
C Z E Ń S T W A  P O L S K I E G O .  —  IC H  S T O S U N E K  N E G A T Y W N Y  D O  N A S Z E J  P A Ń S T W O W O Ś C I . —  „ D J A -  
B E Ł  U B R A Ł  S I Ę  W  O R N A T ..."  —  J E S Z C Z E B Y  T E G O  B R A K O W A Ł O !  -  N I E M I Ł E  W Ę Z Ł Y .  —  Ż Y D  
N IE  M O Ż E  B Y Ć  B Y L E  C Z E M , T W I E R D Z I  Ż Y D O W S K I  P IS M A K . —  N A  N U T Ę  P A T R J O T Y Z M U . —  A N ­
T Y S E M I T Y Z M  D A J E  S I Ę  IM  W E  Z N A K I , W I Ę C  S I Ę  P I E N IĄ  Z E  Z Ł O Ś C I .  M A C H A B E J S K I E  N IE W I­
N I Ą T K A !  —  O N I N IK O G O  N IE  T K N Ę L I !  —  A  W A C Ł A W S K I ,  A  W Y P A D E K  W  K R A K O W I E ?  —  C A Ł E  
P O L S K I E  S P O Ł E C Z E Ń S T W O , N IE  T Y L K O  J E D N A  P A R T J A ,  J A K  C H C Ą  Ż Y D Z I, W  O B R O N IE  A N T Y -

I

Od szeregu tygodni daje się zau- 
wacżyć nagonka ałej prasy żydow­
skiej i filosemickiej na tych co „boj­
kotują" i na tych co wzywają do boj­
kotu. Żargonowy „Der Moment" w 
jednym z listopadowych numerów, 
ria piewrszej stronie taką umieścił 

inwokację:
„D o S p o łe cze ń stw a  P o lsk ieg o".

„Chcąc poznać opinję polską z na­
strojami, nurtującemi w chwili obec­
nej, społeczeństwo żydowskie, zamie 
sżczamy kilka artykułów naszych, sta 
łych współpracowników w przekła­
dzie polskim".

Pomijam rynsztokową polszczyznę, 
w której inwokacja ta została zreda­
gowaną —  trudno bowiem od „nich" 
czegoś’ wymagać. A le posłuchajmy 
tych „nastrojów" „hurtująćyćh spo­
łeczeństwo żydowskie"!

Jakiś chałaciarz w „artykule" „Dru 
ga strona medalu" polemizuję z Kur- 
jerem Warszewskim, i puszcza się 
tak bezczelne i aroganckie wywody, 
na jakie sobie może pozwolić tylko 
szmatławe żydzisko, wobec swego pa 
na i chlebodawcy, dzięki któremu wo 
góle egzystuje. Rzuca „pitańie" — 
Nu, co jest?

„Na czem polega nasz stosunek 
negatywny do istotnych spraw pań­
stwa polskiego"?

B ie d acze k , analfabeta  —  gazet n ie  
czy ta  i  n ie  s ły sz y  o tych  d z ie sią tk a ch  
ty s ię cy  sp raw , o tych  nad u życiach , 
d zia łan iach  na szko d ę  S k a rb u  P a ń ­
stw a, u ch y la n iu  się  od słu żb y  w ojsko  
w ej, fa łsze rstw ach , p row adzeniu  pod 
w ójnej b u ch a lte rji, a p rzed e w szyst­
k iem  kom unizm ie, d ep raw acji szerzo  
nej p rzez jego p e jsatych  w spółp le-  
m ieńców ...

D ja b e ł s ię  w  ornat u brał i  ogonem  
na mszę dzwoni.*

A dalej drze chałat na piersi:
„Czy nam ktoś ofiaruje posady pań 

stwowe, a my nie chcemy ich objąć? 
Czy naprawdę otawrte są dla nas 
wrota do wyższych uczelni, a my nie 
posyłamy tam naszej młodzieży? Czy 
zostajemy dopuszczeni do robót publi 
cznych, a my nie chcemy pracować... 
Czyż zrzekamy się ponoszenia cię­
żarów podatkowych? Czyż nie speł­
niamy naszych obowiązków dla pań­
stwa... itd. itd." -

Jeśli porówna się z tym co: wyżej 
stan faktyczny, jak oliwa na wierzch 
wyłazi cała obłuda i cvnizm żydzia- 
ka. A  w ię c  m ało im  jeszcze  tego co  
m ają, i ch cą  je szcze  żeb yśm y przy­
sz li do niego i poprosili, c zy b y  n ie  
ze ch c ia ł ła sk a w ie  ob jąć posady... r e ­
fe ren ta  od sp raw  p o d atko w ych  w  Iz ­
b ie  S k arb o w ej np. w  K ra k o w ie , bo 
ich  tam  je szcze  m ało jest —  za  m ało! 

Potem straszy nas:
„Mocnemi węzłami są żydzi złą­

czeni z Polską i nikt ich od Polski 
nie oderwie... !

Zo b aczym y!
A jak tłomaczy parcie żydostwa 

na uniwersytet inny żydłak —  Stup­
nicki:

„ Je st  to ch ę ć  w yd o stan ia  się  na  
w y ż s z y  szcze b e l ży c ia  społecznego. 
Żyd m usi to zro b ić , bo w  p rzec iw -

S E M IT Y Z M U .
nym razie zostanie zepchnięty na 
najniższy szczebel i stanie się par- 
jasem".
C z y li , że żyd  „b y le  czem " b y ć  nie  

m oże, a ty  durny ch łop ie , ty  tum ano- 
w a ty  in te lig en cie , ty  szabesgoju  —  
m ożesz b yć  parjasem , n iew o ln ik iem , 
robotn ik iem  n a jo b rzyd liw szy ch  kondy  
cy j (czy kto  zna żyda k a n a la rza ?) , 
bo żyd  tem  b yć  n ie  m oże, on m usi 
b yć „co sz  lepszego"!

I taki pismak bezczelnie się do ta­
kich poglądów przyznaje i śmie spo­
łeczeństwu polskiemu rzucać to w 
twarz i przekonywać, że tak musi 
być, że tak jest dobrze, żeś cfo roli 
tego parjesa stworzony, do roli nie­
wolnika „wybranego narodu".

Iriny Hęftman pcha zabrudzone pa 
(uchy w nasze sprawy wewnętrzne i 
ubliża naszej młodzieży, a ; znowu 
przywdziewając ornat patrjotyzmu —1 
unosi się nad tą inną młodzieżą z III 
części Dziadów, gdzie to:

„gwałtowny poeta Konrad... rzu­
ca niebiosom najgłębszy ból naro­
du"!
Ej, żydzie, bo ja też jestem gwałto 

wny, a tobie wara tykać takie świę­
tości narodowe, jak Konrad i wara 
obrażać polską młodzież!

P iln u j sw o ich  „b o hateró w " n ar odo  
•w ych , S te ig e ra  i in n ych  bandytów ,

lo ja ln ych  ‘o b yw ate li P a ń stw a  P o lsk ie  
go, k tó rz y  ró w n ie ż  p rzyp ad ko w o  uni 
k i i  s try czk a , a le  m ło d zieży  po lsk ie j 
nie  pouczaj!

Nakoniec wreszcie jakaś kreatura 
zaczyna łudzić, zaślinia się, pluje, 
lży, obraża, ciska się i pieni, filozofu 
je, wygłupia się. I dochodzi do wnio­
sku: . ,

„Poczytujemy za antysemityzm 
to, co ,w .istocie rzeczy jest socja­
lizmem głupców". .
I dalej wymyśla im od „nieuków, 

kretypów i ludzi nieuczciwych, wy­
głupiających . się naszym (żydów) 
kontem".
. To wcale ni.e źle! W id a ć  jednak, 
że ten antysem ityzm  dał im  s ię  do­
b rze  w e  zn a k i, je że li a ż  ta k  gorąco  
p rzem aw ia ją . Taki sprytny żydek po­
siał sobie tak:

— Ći Polacy to głupi, ale ambitni. 
Jak  im powiem, że antysemityzm to 
głupota, to żaden nie zechce być głup 
cem, no i w konsekwencji...

Więc rzuca, się i miota dalej ga­
dzinowe słowa: .

„Ci ludzie jeszcze po dziś dzień 
żyją maczugą i argumeritem pię­
ści"!
A tymczasem żydzi:

„•■•jesteśmy o tyle' wieków starsi 
od świata. Myśl ta napawa nas du­

mą....Mamy dość walki i nienawi­
ści, kochajmy ludzi i kochajmy 
świat słoneczny...
Ja g n ią tk a  n iew in ne , w ie lk an o cn e  

b a ra n k i eg ipskie ...
„Nie mogę atoli zapomnieć bar- 

czytego bogatego studenta żydow­
skiego, który w żaden sposób nie 
mógł zrozumieć „jak się to stać mo 
gło?"

„— Ja  nie umiem bić... Nie 
wiem, jak można podnieć na kogoś 
rękę"...
No p atrzc ie  się ! A  m yśm y nie w ie ­

d zie li, że  W a c ła w sk i b y ł sam obój­
cą ...

„...W ciągu swego życia nigdy 
tego nie próbowałem. A tu nagle 
się znalazłem wśród rozjuszonej 
bandy i t. d...‘
I dalej chałat drze, niewinność o- 

czywista biednych studentów żydow­
skich udowadnia, a co najgorsze że  
chce  ko n ieczn ie  zro b ić z  tego „ C h a ­
d e ck ą  hecę" i  o dm aw iając innym  u- 
grupow aniom  p o litycznym  jak iego ko ł 
w ie k  w spó łu dzia łu , w  tem  k o ń czy  
a rty k u ł;

„Gdybyśmy w tym zatargu byli 
jakąś stroną bezpośrednia. Toć 
dwaj inni biją się riad naszemi gło- 

' wami!..." • :
D o w ied źc ie  siśę  zatem  w sp ó łp raco  

w n iey  szm atław ego d zienn ika , że an­
tysem itą  trźeb a  s ię  urodzić, a ugru­
pow anie p o lityczn e  tu n ie  decyduje. 
I  ja k  —  choć jestem  w łaśn ie  ten „ in ­
n y"  i z  ch ad ecją  n igdy n ic  w sp ó ln e­
go nie m iałem , rów n ie  dobrze ja k  i  
oni zdaję  sob ie  sp raw ę  z n ieb ezp ie­
czeń stw a  żydo w skiego  i wołam gło­
śno:

P O L A C Y  —  O B U D Ź C IE  S IĘ !  —  
W S Z Y S C Y  N A  F R O N T , W S Z Y S C Y  
P R Z E C I W  Z A R A Z I E  Ż Y D O W S K I E J

A n d rze j S tacho ń .
 o§o-----

PO SEŁ Ż Y D O W S K I , K T Ó R E G O  D O M  B Y Ł  I  J E S T  C I E P L A R N I Ą  K O M U N IZ M U . —  C O  P O S Ł A  G R tJ N B A -  
U M A  W I A Z E  Z  R O S J Ą  S O W I E C K Ą ?  —  Z  T E J Ż E  T R Y B U N Y  S E J M O W E J  B R O N IŁ  K O M U N IS T Ó W  I 
GROZIŁ P O L S C E .  —  O B E C N A  I N T E R P E L A C J A  G R O N B A U M A  J E S T  D A L S Z Y M  C I Ą G I E M  W A L K I ,  K T Ó

„Na ostatniera posiedzeniu Sejmu zgio 
szona została interpelacja pos. Grunbau- 
ma i tow. z K oła Żydowskiego do p. pre­
zesa Rady Ministrów w sprawie ek sce­
sów antyżydowskich w listopadzie 1931- 
In terpelacja przytacza szereg faktów, w 
których władze bezpieczeństw a niedość 
energicznie w ystąpiły przeciw ko ek sce­
som, oraz wskazuje na „podburzającą 
działalność takich pism, jak „Hasło Pod­
w aw elskie", rozklejane w całym szeregu 
miast i m iasteczek, na murach domów, 
oraz na kioskach ulicznych". Interpelanci 
zapytują, czy p. prem jer zamierza wy­
dać odpowiednine zarządzenie podległym 
władzom w sprawie zapobieżenia na przy 
szłość ekscesom  antyżydowskim oraz ce ­
lem przeciw działania podburzającej akcji 
prasy antysem ickiej'.

Wiadomość tę podaje tryumfalnie 
żydowska prasa.

W ięc znowu, z trybuny sejmowej, 
padło z ust przedstawiciela żydostwa 
w Polsce, arogancka w swoim tonie, 
skarga tych niewinnych baranków, 
za jakich chcą uchodzić w oczach 
świata żydostwo.

D z ia ła ln o ść  ideow a „H a sła  P o d w a­
w elsk ieg o ", zd ąża jąca  do w yro b ien ia  
w  sp o łeczeń stw ie  św iad om o ści żyd ó w  
skiego n ie b e zp ie cze ń stw a  w la z ła  już  
w id o czn ie  dobrze za  sk ó rę  ży d o w sk ie j 
cza rn e j m iędzynarodow ej m afji, gdy 
G riin b au m  w ła śn ie  „H a sło  P a d w a w e l 
sk ie "  u czyn ił za sad n iczym  punktem  
sw oje j in te rp e lac ji sejm ow ej.

R Ą  P R O W A D Z I  Z  P O L S K Ą .
To wyróżnienie żydowskiej interpe 

lacji naszego pisma uważamy za za­
szczyt nielada i za podkreślenie uzna 
nia jakiem się cieszy w uświadomio- 
nem polskiem społeczeństwie.

A teraz co: do osoby samego inter­
pelanta.

Poseł Griinbaum dał się już nieraz 
poznać w tej roli.

Rok temu sejmowa sala również 
rozbrzmiewała interpelacją tegoż po­
sła.

P , G riin b e rg  w ó w czas p lu ł w  tw arz  
P o lsce  b ro n iąc  z g o rliw o ścią  godną 
lepsze j sp ra w y  kom unizm u, k tó ry  pod 
gryzą ko rzen ie  naszego bytu  państw o  
w ego. Wówczas to. ten sam, który 
obecnie żali się na nasze pismo, in­
terpelant, z żydowską nonszalancją 
zarzucił Polsce carski system wobec 
żydostwa. Ta styczniowa mowa Griin 
bauma dość wyraźnie zarysowała linję 
ideową tego żyda i związanej z nim 
żydowskiej czerni.

N ieco  później ten  sam  poseł, z te j­
że  sam ej tryb u n y  sejm ow ej, zag raża ł 
P o lsce  u tratę  L w o w a  i  W iln a . C z y  pa  
m iętacie  z a c o ?  O tó ż  zato , że  ch rze ­
śc ija ń sk i sejm  ch rze śc ija ń sk ie j P o lsk i 
śm ia ł u ch w a lić , w b re w  w o li m asy  ż y ­
do w sk ie j, sp o czyn ek  n ied zie ln y .

Ta zuchwała równająca się ze zdra

dą stanu żydowska groźba spłynęła 
pa nas brudne mydliny. Społeczeńst­
wo polskie ani rząd ani władze nie 
wyciągnęły z tej ąezprzykładnej ży­
dowskiej śmiałości żadnych mogących 
opamiętać Griinbauma, konsekwencji. 
Społeczeństwo polskie jest nadwyraz 
cierpliwe.

Niedość tego, ten sam poseł Griin 
baum, który z takim tupetem porywa 
się na usprawiedliwiony żydowskimi 
łajdactwami antysemityzm, zap isa ł s ię  
w  p am iętn iku  n asze j a rm ji gn iew ając  
się  n a  n ią  z tryb u n y  sejm ow ej za  to, 
że ta nie p o zw o liła  w  ro k u  1920 w b i­
jać sobie w plecy noża, że karała ż y ­
dów  kom unistów , że n ie  poddała s ią  
ich sym patjom  do bo lszew izm u , le c z  
z w y c ię ż a ła  w roga zew nętrznego , a k a  
ra ła  w ew nętrznego .

T o  n ie  podobało s ię  posłow i G r i in -  
baum ow i, w ię c  ry c z a ł z tryb u n y  sej­
m ow ej i  p lug aw ił sław n ą  i jasną p rze  
sz ło ść  tej naszej bo hatersk ie j arm ji,

Z kąd w tym starym sjomiście ta ­
ka sympatja do bolszewizmu i do wro 
gów naszego Państwa? zaovta ten i 
ów.

Rzecz jasna!
Dom  p, G riin b au m a to p rze c ie ż  u ta  

jona w y lę g arn ia  n a ry b k u  ko m unisty­
cznego.



Przecież nie tak dawno temu. Łódź 
i cała Polska była świadkiem komu­
nistycznego procesu, w którym jed­
nym z oskarżonych był nie kto inny, 
tylko synalek posła Grunbauma, Ele- 
azan Griinbaum. W pokoju tego; przy 
jemniaczka znalazła policja komuni­
styczną kompromitującą bibułę. Za 
tę „państwową" działalność dostał 
wówczas synalek papy Griinbauma 1 
i pół roku więzienia. Za drugą podo­
bną sprawę również mu się coś do- 
stało.

Nie jedyna to bolszewicka latorośl, 
która wyrosła w domowym ogródku 
posła Grunbauma, Pos. Griinbaum ma 
jeszcze jednego lojalnego' synka, któ­
ry nie pokazuje się w Polsce z tej pro 
stej przyczyny, że jest w Rosji bol­
szewickiej czynnym działaczem komu 
nizmu.

Teraz więc widzicie Kochani Czy­

telnicy „Hasła Podwawelskiego” z 
kąd się biorą sympatje posła Griin- 
bauma i na jakiem podłożu wykwita 
nienowiść tego pana doi pism szcze­
rz epolskich.

Kto więc w polskim sejmie wnosi 
interpelację o potępienie polskiego 
pisnia?.

Wróg Państwa, wróg wiary naszej, 
wróg armji i wróg rządu,

A Sejm ?
Wysłuchał posła Grunbauma spo­

kojnie, jak już tyle razy słuchał, i na­
wet niektórzy szabesgoje będą kiwali 
głowami nad „krwiożerczością” „Ha­
sła Podwawelskiego”.

Społeczeństwo nasze jednak nie 
może tak spokojnie przejść do porząd 
ku dziennego nad tą arogancją ży­
dowską- ,

Kto i jakiem prawem interpeluje?
Kto śmie pouczać rząd i władze?

Kto wysuwa rządania?
Żyd Griinbaum, którv ze swego 

słownika w stosunku do Państwa 
polskiego wykreślił już dawno słowo 
„,lojałnv".

Poseł Griinbaum nie jest zresztą 
w tych wyjaśnionych tu rolach odoso 
bniony. On reprezentuje żydostwo, to 
żydostwo wbijające w plecy naszego 
żołnierza w 1920 roku zdradziecki 
nóż, on reprezentuje tych,, którzy 
sprzeciwili się wznoszeniu pomników 
naszej armji, która ocaliła wolność 
Polski i Europy, on reprezentuje naj­
groźniejsze niebezpieczeństwo wewnę 
trzne naszego Państwa utajony komu 
nizm, którego w sejmie jest obrońca 
a osobiście hodowcą- Taka więc jest 
sylwetka posła Grunbauma interpelu 
jącego w sejmie w sprawie rzekomo 
„szkodliwej” działalności „Hasła Pod 
wawelskiego”.

ieoz na n u  i
w żydowsllhn „Nowym Dzienni Ku’ na

im u
Hasło Podwawelskie

r r

GENERALNY A TAK, —  ŚLINA ŻYDOWSKICH REDAKTORÓW . —  C ó ż  SIE  STA ŁO ? —  „N, DZIENNIK" 
„NIE C ZU JE SIE NA SIŁACH ". —  DLACZEGO? —  Z FAKTA M I TRUDNO WALCZYĆ. —  ŻYDOW SKIE 
ŁA JD A C TW A , TO NIE BANDYTYZM —  OBRONA PRZED NIEMI, TO BANDYTYZM, TW IERDZI „NO­
W Y  DZIENNIK". —  N IESAM OW ITE ŻYDOW SKIE ŻĄDANIA. —  OTW ORZĄ SIĘ OCZY. —  B O JĄ  SIĘ
NAS. —  Z O ŚLEJ ŁĄ KI ŻYDOW SKIEGO STYLU  „N. DZIENNIK". —

DZIŁ, ŻE SPEŁNIAM Y S W O JE  ZADANIE.
Na żadne jeszcze antysemickie pi­

smo nie uderzała żydowska prasa z 
takim impetem, jak na „Hasło Pod­
wawelskie”. Nr. 342-gi żydowskie­
go „Nowego Dziennnika” stał się o- 
negdaj terenem nieomal że generalne 
go ataku żydowskiej wściekłości.

Co było śliną w ustach redaktorów 
tego dziennika i brudu w ich redak­
cyjnych kałamarzach to wylali oni 
na całą petitową szpaltę artykułu 
pt.: „W  Krakowie i na prowincji".

Cóż się takiego stało „w Krako­
wie i na prowincji”, że „Nowy Dzień 
nik”, reprezentujący w najgorszym 
stylu osławioną żydowską arogancję 
zajął się naszem pismem?

Już z góry „N. Dziennik” zastrze­
ga się, że nie czuje się na siłach by 
polemizować z „groźnemi objawami 
zwyczajnego- bandytyzmu pióra”.

Czytający „Hasło Podwawelskie" 
wiedzą dobrze w czem leży ta skrom 
ność polemizacyjna „N. Dziennika". 
By polemizować z „Hasłem Poidwa- 
welskim" potrzebaby było zdemon­
tować te wszystkie żydowskie łajda­
ctwa nie natury wyłącznie osobistej 
ale przedewszystkiem społecznej i po 
litycznej, które znajdują tak wierne 
odzwierciadlenie na jego łamach.

„N. Dziennik" miałby tu pracę po­
nad siły nawet genjalnego żyda, pra­
cę niewdzięczną i yzyfową.

Każdy artykuł „Hasła Podwawel­
skiego” to fakt —  to nie puste słowa 
nie insynuacje, lecz bijąca w oczy 
prawda, która odeprzeć się nieda.

Te bijące żydostwo między oczy 
fakta są dla ,,N. Dziennika” bandyty­
zmem".

Bandytyzmem nie nazwie „Nowy 
Dziennik" codziennych żydowskich 
łajdactw, nie nazwie tak bolszewiza- 
cji Polski przez żydowskie proletar­
iackie i inteligenckie szumowiny, nie 
ochrzci tą nazwą zwyczajnego ży­
dowskiego gospodarczego rabunku, 
nie nazwie tak demoralizacji jaką w 
nasze społeczeństw! wnosi żydostwo, 
lecz ubiera bezczelnie w tę nazwę 
pismo, które wskazuje społeczeństwu 
przepaść, w którą wiedzie Polskę ta 
3 i pół miljonowa groźna masa.

I oto dzieje się rzecz niesłychana 
w swojej samowitości!

Czytelnicy! natężcie uwagę!
Żydowskie to piśmidło, które dzień 

Wh.sw mfw cfw hr shrm mf cmf 
w dzień nieomal pluje na polskość, 
na naszą młodzież, na naszą polity­
kę, na nasze tradycje i czyni to bez­
karnie, śmie odwoływać się do pol­
skich (sic) władz, by te zarządziły 
represje w stosunku do pisma na- 
wskroś polskiego, do pisma- stojące­
go na straży czystości naszego życie 
narodowego i państwowego.

Już arogancja żyda z „Nowego D.“ 
posuwa się aż do pouczania władz, 
jak mają się ustosunkować do pisma 
o ideologji nawskroś narodowo i pań- 
stwowotwórczej.

I dobrze zrobił! Otworzy to oczy 
tym, którzy tego żydowskiego rozpy­
chania się nie widzą lub widzieć się 
nie starają.

I o cóż jeszcze „N. Dziennikowi" 
chodzi? O nasze afisze!

Afisze te, jak czerwona płachta na 
byka, działają na żydostwo, reprezen 
towane przez „N. Dziennik".

Chce je  „N. Dziennik” usunąć z 
murów i parkanów naszych miast i 
miasteczek, bo rzekomo podburzają.

Nie, panie redaktorze z Kaźmierza 
afisze te nie podburzają, lecz uświa­
damiają —  tak uświadamiają! i tego

A W IĘC „N. DZIENNIK" ST W IE R

właśnie uświadamiania boi się żydo­
stwo, nie podburzania.

Gdybyśmy tylko podburzali, nie po 
rwałby się „N. Dziennik” na nas tą 
petitową szpaltą, lecz uśmiechałby 
się tylko ironicznie.

Dla ,,N. Dziennika” te tłumy prze­
chodzące pod nasze sztandary jawne 
go asemityzmu, tio „półanalfabeci”. 
Ta obelżywa nazwa, którą chrzci „N. 
Dziennik” czytających nie szabesgow

skiego piśmidła, lecz naprawdę war­
tościowe ideowo pismo, nie może być 
dla nas i naszych Czytelników obel­
gą. Żyd obrazić ani nas, ani Ich nie 
może, nie zdoła. Żydowska siła nie 
dosiągnie naszej pracy i naszych sze­
regów.

A teraz trochę z literacko - języ­
kowych aspiracyj ,,N. Dziennika”. —  
Pismo to redagowane w stylu żydow­
skich humorystycznych rozmówek 
n p -:

,,—  Pan panie Mosziek jest ja k '.  
Walentino.

—  Z powodu piękności?
—  Nie, z powodu trup.”

śmie pisać o naszej rzekomej najgor­
szej polszczyznie.

Tymczasem w tym samym artyku­
le autorzyna jego wstawia taki oto 
stylistyczny i gramatyczny kwiatek:

„Jest to w istocie nic innego jak 
swego rodzaju bandytyzmu pióra”.

Ten drobny kwiatuszek uszczknię­
ty z oślej łąki żydowskiego stylu „N. 
Dziennika" jest aż nadto wystarcza^ 
jacy do zdyskredytowania belferskiej 
miny ,,N. Dziennika".

Widać z tej żydowskiej irytacji, że 
„Hasło Podwawelskie” spełniło i na­
dal spełnia swoje zadanie odżydzenia 
Polski w sposób jedynie wiodący do 
celu.

l a  nasza konsekwencja o prowa- 
zeniu społeczeństwa do celu, ten nasz 
jasny cel i nasz wpływ na masy prze­
raża żydostwo. To przerażenie jest 
właśnie dla nas najlepszym i najbar­
dziej precyzyjnym miernikiem naszej 
siły i naszego wpływu na społeczeń­
stwo, więc atak żydowskich piśmi- 
deł nie zdoła nie tylko sprowadzić 
nas z raz wytyczonej drogi, ale nie 
potrafi nawet na momnt wyprowa­
dzić nas z równowagi.
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Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
ślubne, srebro wyprawowe, zegarki z 
najlepszych fabryk szwajcarskich oraz 
wszelką biżurterję sprzedaje po zna­
cznie zniżonych cenach JÓ ZEF C Y­
ANKIEWICZ, Kraków Sławkowska 
1. 1.

PULLOVERY, TRYKOTAŻE. 
BiEliZNĘ MĘSKI), KAPELUSZE, 

PYJAMY, KRAWATY 
W NAJNOWSZYCH WZORACH

S T A N IS Ł A W  BIG-OSZ

KRAKÓW, KARMELICKA L. 12

S z c z ę ś l i w e g o

jio w &go ®o<mi
1 9 3 2

k t ó r y  o b y  b y ł  p o w a ż n y m  k r o k i e m , 
z b l i ż a ją c y m  n a s  d o  n a s z e g o  w i e l ­
k i e g o  c e lu  d o  o d ż y d z o n e j  P o lsk i.,  
oraz s z c z ę ś c i a  o s o b i s t e g o  w  s z c z ę ­
ś l iw e j ,  w o ln e i  O jc z y ź n ie ,  ż y c z y  

c a ł e j  P o l s c e  c h r z e ś c ija ń s k ie j\  
S w o im  P .  7 . P r e n u m e r a t o r o m ,  

i  C z y te ln ik o m .:
R e d a k c j a  i  A d m .  

H a s ł a  P o d w a w e l s k i e g o

1
U

j e r

KAPELUSZE MĘSKIE I CZAPKI
na s e z o n  o b e c n y  poleca 

po cenach najniższych

ANTONI JA R O S Z
KRAKÓW* ui. Sławkowska 24

(dom XX Mar-ków)

Kapelusze dla Mownych 
m  ektódzie,

s «

Kronika.
KA LEN D A RZYK  TYGO D N IO W Y.

 -o§o------
3. Niedaiela: Genonefy p.
4. Poniedziałek: Tytusa bisk.
5. W torek : Telesfora
6. Środa: Trzech K róli
7. Czw artek: W alentego b.
8 P iątek : Sew eryna ap-
9 Sobota: Ju ljana.
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Na froncie walki z żydowskim

zalewem.
Tam  staw-iać tamy, gdzie naprawdę grozi 
zalew. —  Młodzież i wychowawcy na fron­

cie  zmagania się z żydostwem.
Związek Ligi zielonej wstążki w W arsza­

wie zw rócił uwagę sfer naukowych, jak  też 
i społeczeństw a na fakt, że żydostwo prze­
ciska w szeregi naszej inteligencji nie tyle 
przez różne szpary w zasadzie numerus clau 
sus, ale przy uzyskiwaniu dyplomów.

Żydzi jak  dowiadujemy się kończą uczel­
nie w o 'w ie le  wyższym procencie niż są 
przyjmowani.

Słusznie więc młodzież nasza żąda, by 
numerus clausus stosowano przy wydaniu 
dyplomów. Nie tylko jednak w stolicy m ło­
dzież nasza daje znak czujności. W Rado­
miu akcja  bojkotow a trw a nadal i porywa 
coraz liczniejsze szeregi naszej młodzieży.

Żydowska prasa żali się, że „naw et sa ­
nacyjni profesorow ie i dyrektorow ie szkól 
nie zdradzają ochoty do położenia kresu 
akcji bojkotow ej.

B o jkot więc wre w Radomiu.
Młodzież pilnuje sklepów, informując kii 

jentów  i w skazując im drogę do sklepów 
chrześcijańskich. Szczególnie żywą działal­
ność w te j dziedzinie okazuje Ks. prof. Ka- 
czewski.

W szkołach powstały „czarne listy" ży­
dowskiej klijenteli, rekrutu jącej się z ucz­
niów.

W  ten sposób młodzież nasza zajmuje 
placów ki opuszczone przez starsze pokole­
nie.

Czyż nasz nie wstyd, że dzieci nasze na­
praw iają nazse błędy?

Ocknijmy się, zawstydźmy się i nie d aj­
my się w w alce z żydostwem wyprzedzić 
naszej młodzieży. '
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To, o czem zawsze pamiętać

musimy.
0  czem należy przypomnieć mężom i ...żo­

nom, ojcom  i matkom.
Czasy teraz są naprawdę bardzo ciężkie. 

Ludzi, którym nie jest ciężko, jest bardzo 
mało. Każdy z nas: rolnik, przem ysłowiec, 
rzemieślnik, kupiec czy też t. zw. pracow ­
nik umysłowy lub fizyczny nie może koń­
ców powiązać, a cóż dopiero mówić o tych, 
los nieubłagany pozbawił pracy i zarobku.

„Ciężkie czasy" nie są frazesem , tylko 
„rzeczyw istą rzeczyw istością". O tem winni 
pam iętać ci, którzy kupują codzienne a rty ­
kuły. Należy im przypomnieć i uprzytomnić, 
że kupno towarów zagranicznych równa się 
lokowaniu kapitałów  zagranicą, równa się 
wzbogacaniu zagranicznego przem ysłow ca i 
robotnika,_ oraz pogłębianiu naszej ogólnej
1 wspólnej biedy, równa się zdradzie w ła­
snego społeczeństw a, własnego kraju.

Niegodnym więc miana dobrego i m ądre­
go Polaka będzie ten, kto bez potrzeby i dla 
zaspokojenia jedynie swego kaprysu naby­
wa towary zagraniczne, każąc za to swoim 
przym ierać głodem.

W interesie własnym, w interesie rodzi­
ny, w interesie Narodu i Państw a kupuj za­
tem wyroby krajow e!

A le nie koniec na tem...
W wymianie towarów pośredniczą lu­

dzie o różnej w artości moralnej. Jed n i z 
nich oddali <życie w obronie Ojczyzny, inni 
złożyli na J e j  ołtarzu mienie i zdrowie. Ale, 
wśród tych pośredników, są również spe­
cjaliści w przemycaniu towarów, w zezna­
waniu fałszyw ej deklaracji celnej, inni na­
tomiast prowadzą fałszywe księgi i uchyla­
ją się na najrozm aitsze sposoby przed po­
datkami, podobnie jak  przed służbą w ojsko­
wą, a w stosunku do swych odbiorców nie 
uznają żadnej etyki. Bożyszczem ich mamo­
na, a „patria ibi, ubi bene". O los naszego 
Narodu nie troszczą się w cale, przeciw nie, 
jeśli można, gotowi są nam tylko szkodzić.

W  interesie zatem własnym, w interesie 
rodziny, w interesie naszej przyszłości idź 
kupować tylko u takich, co do których bę­
dziesz pewnym, że spełniają w iernie swój 
obowiązek względem Narodu, że na zew 
Ojczyzny staną w J e j  obronie, a w czasie 
pokoju nie są i nie będą pasożytem na J e j  
organizmie.

Inaczej bowiem postępując, dopuszczasz 
się względem swego społeczeństw a takiej 
samej zdrady, jak przez kupno towarów za­
granicznych.

Do tych słów skłoniły mnie spostrzeże­
nia z okazji zakupów poczynionych przez 
nasze społeczeństw o w okresie świąt.

Inwalida.
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Nowa organizacja chrześcijańska.
Kryzys gospodarczy, jaki przeżywa spo- 

czeństwo polskie, dotknął bardzo boleśnie 
i muzyków chrześcijan. Muzycy chrześcija­
nie zostali zepchnięci z placów ek w kaw iar­
niach, w restauracjach i t. p. przez żydów, 
którzy dotychczas byli zatrudnieni przew a­
żnie na placów kach niewidocznych t. j. w 
kinach i teatrzykach. Postanowili oni popie­
rać siebie i do zespołów nie przyjmować 
chrześcijan, czyli bojkotow ać. Zdarzało się, 
że w łaściciel lokalu, pow ierzając żydowi 
zorganizowanie zespołu zastrzegł sobie, aże­
by w zespole nie byli sami żydzi, a przynaj 
mniej połowa chrześcijan. T ak i żyd muzyk 
nie dotrzymał warunków umowy co spo- 
wodowywało zerw anie takow ej. W olał stra­
cić placów kę, aniżeli pracow ać z chrześci- 
janinami. T akie jawne bojkotow anie chrze­
ścijan muzyków, zaostrzało z każydm dniem 
stosunki i po długich i ciągłych waśniach, 
nareszcie pow stała organizacja czysto chrze 
ścijańska w celu samoobrony muzyków 
chrześcijan: Związek Zawodwy Muzyków 
Chrześcijan z siedzibą przy ulicy Żórawiej 
Nr. 2 — I piętro front, telefon 9-13-ln . B iu­
ro czynne od godziny 13 do 15-tej i od 17 
do 19-tej codziennie prócz niedziel i świąt. 
Jeszcze  jeden dowód budzącej się świado­
mości narodowej wśród muzyków chrześci­
jan, a do społeczeństw a polskiego nowa o r­
ganizacja odnosi się z apelem popierania 
tej nowej placówki, w alczącej o polskość 
naszego kraju.

Zarząd Odziału W arszawskiego 
Związku Zawodowego Muzyków Chrześcijan 

„PRA C A  P O L SK A " 
Rzeczypospolitej Polskiej.
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Di! razy kupujesz i żyda, tyle nu zdradzasz t m  i okradasz swe dzierż.
Zwracamy uwagę na makujące się 

żydowskie firmy radjowe 
w Krakowie.

Nieraz już zwracaliśmy uwagę w 
„Haśle Podwaweiskiem" na żydow­
skie firmy, które zwodzą chrześcijan 
płaszczykiem nic niemówiących nazw

I oto znowu zwracamy uwagę na 
krakowskie firmy żydowskie branży 
radjowej pod pseudonimem:

1) „Natawis" wł. Natan W iesen- 
berg, ul. Starowiślna.

2) „Radjoświat" wł. Frey ul. F lo r­
jańska.

3) „Philradjo" wł. Jartenberg i Ska 
Pasarz Bielaka.

4) „Radjcfon" wł. Heneil, ul. S ta ­
rowiślna.

5) „Fala" wł. Spiro, ul. Zwierzy­
niecka.

6) Lasberger wł. Dr. Lasberger, 
Gertrudy.

7) Harmonja wł. Feigenbaum, Plac 
Marjacki.

8) Muza, wł. Feigenbaum, Grodzka
9) „Bachner" przedst. Ski Telefem- 

den" i „Oszam" ul. Piotra M ichałow ­
skiego.

Firm y te sa żydowskie i żadnego 
chrześcijanina nie powinny zwabić 

ich parawanowe nazwy.
Każdy sprzęt radjowy powinien

bvć nabyty u swoich.
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Jak  w żydowskiej firmie t Ziarno” 
obsługują klijentelę.

Bezczelność krakow skiej żydówki ukarana.
Żydowska firma ziarno w Krakow ie, za­

trudniająca w yłącznie żydowski personel 
m iała już niejednokrotnie scysje i aw antu­
ry z klijentam i, którzy nieopatrznie, nie wie 
dząc o tem, że firma ta jest żydowską, czy­
nili tam zakupy.

W  większości lego rodzaju wypadków za 
w iniła arogancja żydowskiego personelu tej 
firmy. A oto niedawno, to 4 ub, m. w sk le­
pie tej firmy przy ul. Starow iślnej 76 znowu 
córka zarządzającej sklepu niejaka Erna 
Ftiedm anów na obeszła się w sposób arogan 
cki z klijentką, k tó re j nie chciała oddać 
pieniędzy za towar, którego klijentką w ca­
le nie żądała.

Gdy oburzona zachowaniem się Fried- 
manówny klijentką podniosła głos, Żydówe­
czka, wraz ze swoją matką Fridą, posłały 
po posterunkowego. Posterunkow y przy­
szedłszy spisał bezstronny zresztą protokół 
skutkiem którego panna Erna została ska­
zana na 30 zł. kary. Panna Erna z powodu 
takiej straty położyła się do łóżka i już 
bora.

Ten drobny fakt oświetla żydowską u- 
przejmość, na którą narażają się wszyscy, 
którzy nie wstydzą się kupować chleb w ży 
dowskich firmach,

,,N. D ziennik" pisząc o tym fakcie oświad 
cza, że ,.niezawsze jest zdrowo wzywać po­
mocy polic ji". I rzeczyw iście, czytelnicy 
„N. D ziennika", to tego rodzaju publiczność, 
która nie zawsze chętnie wcodzi w kontrakt 
z policją.

Aroganci żydowscy, rozpychają się ło ­
kciam i nie na swoich śm ieciach nie zawsze 
dobrze wvchodza na spotkaniu się z orga­
nami władzy wykonawczej.

N. Dziennik, gdyby policja, nawet wbrew 
słuszności, ukarała upominającą się o swoje 
k lijentkę, pochwaliłby wspomnianego poste­
runkowego. Ponieważ jednak została ukara­
na żydówka, N. Dziennik twierdzi, że n ie­
zdrowo jest używać pomocy policji.

I rzeczyw iście, niezdrowo zwłaszcza, gdy 
się iest w roli: te j przysłowionej świni, k tó ­
ra  worek drze i kwiczy.
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Niepożyczaj swoich oszczędności 

żydowi.
Tak, przekonała się o tem w Borysław iu 

-wdowa po wiertaczu, który wyjechawszy 
do Indyj holenderskich zmarł tam, zostaw ia- 
w iając żonie 100 funtów szterlingów w go-
gówce.

Żydzi wyczuli gotówkę w lot i zaczęli 
nachodzić wdowę sklamrząc o pożyczkę.

Szczególnie natrętnym  okazał się jeden 
żyd kupiec.

Nie wiedząc gdzie ulokować tę  gotów­
kę, p . D. po długim wahaniu w ręczyła 100 
funtów szterlingów wspomnianemu żydowi.

Żyd, jak żyd. Pierw szą ratę  oddał w do­
larach a drugiej się zaparł. Spraw a poszła 
do sądu. Naturalnie wdowa, nie obyta w te 
go rodzaju sprawach, z powodu przeocze­
nia tych i owych formalności przy pożycz­
ce, przegrała. Żyd przysiągł i kw ita. O bec­
nie p . D. wniosła do sądu na żyda skargę 
o krzywoprzysięstw o i o obrazę za nazwa­
nie je j oszustką.

Nie wchodzimy tu w meritum sprawy. 
Prawdopodobnie zachodzi tu brak ostrożno­
ści ze strony wdowy w ubezpieczeniu swo­
je j pożyczki.

Chodzi nam o fakt, że zawsze, gdzie 
chrześcijanin wchodzi w tego rodzaju in­
teres ze żydem, traci *en pierwszy.

Nigdy lokata pieniędzy u żyda nie jest 
pewną —  o tem iuż nieraz przekonywano 
się a jednak ciągle słyszy się o tego rodza­
ju niepomyślnych w swoich skutkach tran ­
sakcjach  z żydami.

W żydowskich dziennikach czyta- 
ym taką oto no/tatkę dziennikarską:
D E L E G A C J A  Ż Y D O W S K A  Z  W I L ­

N A  D O  W A R S Z A W Y  

W  sp raw ie  a k c ji bojkotow ej!
W Wilnie odbyła się narada dzia­

łaczy żydowskich w sprawie hecy boj 
kotowej endeków. W wyniku narady 
uchwalono wysłać delgację do władz 
centralnych w Warszawie. Delegacja 
przedłoży władzom memorjał i zażąda 
przedsięwzięcia kroków, któreby po­
łożyły kres niebezpiecznej hecy boj­
kotowej.

A więc z tego Wilna, gdzie jak wi­
dzimy ze spraw sądowych, żydostwo 
na każdym kroku prowokowało chrze 
ścijan, gdzie zginął z rąk żyda śp. 
Wacławski jeazie z całym tupetem 
do Warszawy żydowska delegacja, z

Na cały świat jęczało żydostwo o 
swojej niewinności. Te litwackie ba­
ranki rozdzierając chałaty, poruszały 
do łez różnych inżynierów - szabes­
gojów i innych naiwnych obrońców 
żydowskiej arogancji.

Tymczasem okazuje się. że te na­
sze wileńskie jagniątka nie są tak ła­
godne, za jakich ich miano>.
• Ciągle jeszcze wileńskie sądy mu­
szą zajmować się tymi bohaterami z 
czasów manifestacyj młodzieży aka­
demickiej.

Czyż mało jest chrześcijan, gw arantują­
cych pewniej niż żydzi, zwrot potrzebnej 
im gotów ki?

Czyż nasza krw aw ica musi tonąć w ży­
dowskiej kieszeni a my mamy w iecznie być 
tymi oszukiwanymi gojam i?

Musi się to raz nareszcie skończyć! Je ś li  
ktoś m ając gotówkę szuka dobrej i pewnej 
lokaty, niech zw róci się do Red. „Hasła Pod 
w aw elskiego" a ona znajdzie mu firmę lub 
jednostkę, w której rękach suma ta nie prze 
padnie, lecz przeciw nie oprocentuje się.

Niech nareszcie już bodaj raz nie b ę ­
dzie Polak mądry po szkodzie,

 o§o------

Noworoczne życzenia 
„Hasła Podwawelskiego”

Hej! życzy Wam, życzy 
„Podwawelskie Hasło",
By Wam, mili Bracia 
Serce nie zagasło.

Nie zagasło serce,
I miłość nie zgasła 
Do naszej Ideji 
Do naszego „Hasła".

Niechaj ten Rok Nowy,
Na tysiące staj,
Wzdłuż i wszerz odźydzi 
Nasz rodzinny Kraj.

Będzie Polska wówczas 
Wielką i szczęśliwą,
Gdy ostatnie kajdan 
Tych, pęknie ogniwo.

Więc do tego celu 
Bodaj jeden krok,
Niech Cię Polsko zbliży 
Znów, ten N O W Y  R O K .

 -o------
POBOŻNY TA LM U D Y ST A  W ŁA ŚC IC IE 

LEM  T A JN E J GORZELNI W  K RA K O W IE.
W  Krakow ie, w okolicy Kaźmierza, odkry­
ła policja dwie tajne gorzelnie, których wła 
ścicielem  był talmudysta Szloma Pinkus. —  
Pobożny ten żydek przy pomocy M ajera 
Pinkusa, Fleischera. Profesorskiego, Schoen- 
berga, Lelcrera i paru innych współwyzna­
wców powędrował do paki wraz z dwoma

żądaniem, by Rząd zmusił społeczeń­
stwo do zaprzestania bojkotu.

Gdyby ten żydowski tupet nie świa 
dczył o ostatecznem już opanowaniu 
Polski przez żydostwo, to możnaby 
go traktować humorystycznie. W ięc 
wedle żydów rząd, czy też władza 
adm. może zmusić jednostkę czy też 
cały Naród do kupowania w tym czy 
innvm sklepie!

Nie posądzamy żydostwo o taką na 
iwność. W tej żydowskiej pielgrzym­
ce leży głębszy cel. Żydostwo chce 
zaskoczyć Rząd swoją skargą a rów­
nocześnie uzyskać jako rekonpensutę 
tego czego żaden rząd dokazać nie 
może, różne ulgi podatkowe. Ten 
jest cel żydostwa. Mamy nadzieję, 
tą oryginalną delegację p. minister 
potraktuje na wesoło, lub każe się z 
nią załatwić — woźnemu.

Jeszcze z pamięci Wilnian nie wy­
wietrzało wspomnienie tych dn, gdy 
to spokojnie i poważnie manifestają- 
cy naszą młodzież zasypały kamienie 
i cegły z okien żydowskich domów.

Żydzi, którzy opanowali Wilno czar 
ną brudną masą co krok prawie ata­
kowali Bogu ducha winnych przecho­
dniów a na ulicach zaczepiali kobie­
ty znieważając je słoiwnie.

Wśród żydostwa wileńskiego na­
wet organizowały się jak dochodziły 
nas słuchy bojówki, które miały ru-

precyzyjnym i aparatam i do pędzenia spiry­
tusu.

ŻYDZI HANDLARZE ŻYW YM  T O W A ­
REM , W Y K O R Z Y ST U JĄ  O FIA R Y  NĘDZY 
DLA SW YCH  NIECNYCH CELÓW . Ja k
wiadomo handel żywym towarem dzierżą 
w swych rękach żydzi. O statnie konfiskaty 
transportów  „towaru" dały się do tego stop 
nia we znaki żydowskim handlarzom, że ci 
postanowił; zmienić stosowane metody han­
dlu żywym towarem. W  tym celu od­
była się ostatnio w Palm B each na F lo ry ­
dzie konferencja dostawców i odbiorców, 
na k tórej uchwalono zebranie funduszu ła ­
pówkowego w kw ocie 5 milj. peuw, a nad­
to w ykorzystując nędzę i ogólny kryzys, ja ­
ki ob jął w szystkie warstwy, postanowiono 
żerow ać głównie tam, gdzie o „tow ar" n a j­
łatw iej, a więc wśród dziewcząt bezrobot­
nych. Aby uzyskać ich zgodę postanowiono 
ofiarow ać dobrowolnym kandydatkom 2-let 
ni kontrakt pracy, oraz wolny przejazd na 
m iejsce przeznaczenia i z powrotem. Żydów 
scy handlarze są przekonani, że w dzisiej­
szych czasach, nie powinno być żadnych tru 
dności w kaptowaniu „tow aru". A w ięc na­
wet nędza i głód są żydowskimi sprzym ie­
rzeńcami.

ŻYD NA CZELE BAN DY FA Ł SZ ER Z Y  
BA N D ERO LI TYTO N IO W YCH . W  Niem­
czech w Papenburgu, wykryto bandę fałsze 
rzy niemiec. banderoli tytoniowych. Na czele 
bandy stal żyd D rentler, którego areszto­
wano. Ogółem znaleziono 50.000 sztuk fa ł­
szywych banderoli w artości 1 miljona ma­
rek.

A K A D EM IK  RUM UŃ SKI PO STRA CH EM
ŻYD O STW A. —  W  Sibin w Rumunji odbył 
się wielki kongres chrześcijańskich akademi 
ków rumuńskich, na którym jednomyślnie 
uchwalono bezwzględny bojkot żydostwa. —  
Liczne w ycieczki akadem ickie ze wszystkich 
stron kraju, biorące udział w kongresie, —

szyć na Uniwersytet i zdemolować lo 
kale chrześcijańskich stowarzyszeń 
Młodzieży Uniwersyteckiej. Natural­
nie, że obecnie żydostwo wypiera się 
tych zamiarów nie tylko w prasie, 
ale i przed sądami, gdzie znaleźli się 
złapani na gorącym uczynku.

Onegdaj stanął przed sądem 17 let 
ni Izrael Dworkin, który w czasie 
zajść 10 XI ubr. pobił przy ul. Jatko- 
wej, żołnierza i kobietę chrześcijan­
kę. Żydzi starali bronić Dworskina 
we wszelki możliwy sposób, ale sąd 
nie .dał się zbałamucić i Izrael Dwor­
kin otrzymał 1 i pół roku więzienia. 
Nie pomogło plipika świadka inż. Spi 
ro ani szersze słowa i krokodyle łzy 
obrońcy. Dworkin siedzi, siedzi „nie­
winne jagniątko".

Tu w Wilnie rodzice domiemanego 
mordercy śp. Wacławskiego, Zak- 
kindowie, posiadają przy ul. Portowej 
2 jatkę.

Jatkę tę od tego czasu bojkotuje 
całe chrześcijańskie społeczeństwo.

Są jednak jednostki, jak np. nieja­
ka p. Popłowska zam. przy ul. Por­
towej 6, której to nie razi. Kupuje 
ona w sklepie naszych czynnych wro 
gów, choć sklepy chrześcijańskie są 
w pobliżu. Takie szabesgojostwo mu­
si być, jak najsurowiej, napiętnowa­
ne.

Tyle o naszem Wilnie. Dodać chy­
ba jeszcze należy, że „Hasła Podwa­
welskie" stało się ulubioną lekturą 
Wilnian. Ono to łączy wspólną ideą 
Kraków z grodem Gedymina.

„Cudze chw alicie swego nie znacie"
K atolicka Firm a Ratow nicza

J .  W A LEN TA  Sławkowska 1. 3.
Kraków , H otel Saski.

Nowe pieczęcie gumowe i metalowe, z 
orłami oraz tab lice  emaljowane z emblema­
tami Państw, dla W ładz, Urzędów, Z akła­
dów, Instytucyj, oraz Przedsiębiorstw  Pań­
stwowych, w myśl Rozporz. Prez. Rzecs- 
posp. z da. 29/HL Dc. u. Nr. 28. Dostarcza 
po cenach fabrycznych w paru dniach.

W szelkie roboty w zakres Rytow nictw a 
wykonuje solidnie, tanio i punktualnie. 
Pop ierajcie Firm ę chrześcijańską i polską.

w racając do domu, budziły paniczny strach 
wśród żydowskiej ludności miast rumuń­
skich. W obradach kongresu brała również 
udział delegacja studentów niem ieckich.

ZA M IA ST DO A M ER Y K I P O JE D Z IE  
ZA K R A T K I. —  Onegdaj przyłapany przez 
władze portogalskie w Lizbonie, usiłujący 
zemknąć do Ameryki, żyd Ehrenfest, b. dy­
rektor K reditanstaltu, ma zostać w tych 
dniach wydany do dyspozycji władzom au- 
strackim . *  ' ’V |

N A W ET T U R C Y  P O W ST A L I PRZEC IW  
ŻYDOM. —  O statnio na uniw ersytetahc tu ­
reckich studenci w szczęli energiczny ruch 
przeciw żydom. W  Konstantynopolu pobi­
to kilkunastu żydów, a kilku z nich musia­
no umieścić w szpitalu. Na skutek tego 
część studentów żydowskich w ystąpiło z 
uniwersytetu.

A R A BO W IE W  POROZUM IEN IU Z AN 
GL JĄ  W Y P Ę D Z A JĄ  ŻYDÓW Z P A L E ST R Y
NY. —  Na kongresie muzułmańskim uchwa­
lono rezolucję, w k tórej powiedziane jest, 
„że żydostwo jest czynnikiem, godzącym 
stale w interesa i dobrobyt ludności muzuł­
m ańskiej" a jeden z delegatów zakończył 
swe przemówienie emi słowy: „My; muzuł­
manie przeciwni jesteśm y inwazji żydów do 
Palestyny, lecz z W ielką B rytan ją  utrzymy­
wać będziemy przyjazne stosunki".

 o§o------
O D PO W IED ZI R E D A K C JI.

„Stały  Czytel. K upiec" —  U jście Solne.
Anonimów bezwarunkowo nie umieszcza się 
Prosimy o podanie nazwiska dla wiadomo­
ści Redakcji.

Litwin Goj. „Zimna W oda". Chętnie 
przyjmujemy w spółpracę tak gorliwego pro­
pagatora naszej idei, będziemy w ysyłali gra 
tisowo 5 afiszy „Hasła Podw aw elskiego", 
celem  propagandy i 1 numer. Prosimy o jed. 
nanie prenumeratorów.

W Ł .  T O M A S Z E W S K I
K R A K Ó W  R Y N E K  16.

poleca
serwisy porcelanowe stołowe z deseniem Cmielowskie na 6 osób Zł. 44— 
25 sztuk —  garnitury do herbaty z deseniami od Zł. 12'50. — serwisy 
szklane na 6 osób 25 sztuk kryształowe Zł. 26.—  Lampy naftowe stojące 

wiszące, świeczniki elektryczne w wielkim wyborze 
Noże widelce łyżki stylowe ze srebra frageta : alpakswe.

I

niewinność wileńskich żydów w świele wyroku sądowego.

S R E B R O , P L A T E R Y ,  B R O N Z Y
W  N A J W I Ę K Z Y M  W Y B O R Z E  P O L E C A

M . J A K U B O W S K I
W  K R AK O W IE: SUKIENNICE 26/27. W KATOW ICACH PO C ZTO W A 1 2 '1 4 .

U



Irena Trzaskow ska-Zaw adzka.

Tak zawsze bywa z żydami
M iał epjsy, przed powstańcami 
Jarm u łką zam iatał kurz,
A potem przed M oskalami 
Zdradzał podły tchórz.
Zdjął chałat, żył parówkami,
Do związku należał: kosz 
Papierów  z tajem nicam i 
Moskalom sprzedał za grosz.
T ak  zawsze bywa z Żydami!

Miał sklepik z wódką, z tytuniem 
(a był 20-ty to rok),
„Tańczył" przed naszym legunem 
W  ukłonach zgięty co krok,
L ecz  gdy Komendant piorunem 
Ściągnąć gdzieś w ięcej chciał sił,
Przez szparę w drzwiach, za legunem 
Z browninga starego bił!

fc
A dziś wyciąga ręce  
Po nasze dobro, po chleb 
Po wolność zdobytą w m ęce 
I  biorą nas na lep.
Rozpycha się łokciam i,
T ak  to więc bywa z Żydami.

 o§o-------
Na fundusz prasowy złożyli:

W P. M. J . ,  Kraków  4,—
W P. Dobrowolski, Podgórze 1.—
W P. W ładysław ow ie Lelkow ie, Kraków  1.50
W P. G. Paszkiew icz, W arszaw a 12.—
W P. M. J .  Kraków 20.—
W P. Sajdak, Kraków  1.—
WP. Burdak, K rynica 1.—■
W P. Maliński, Staw iszyn 1.—
W P. Stasiow ski, G rabornica 4.—
W P. Boruta, Przemyśl 1.—■

W szystkim powyższym osobom składa- 
damy serdeczn podziękowanie staropolskiem  
„Bóg Zapłać".

 o§o-------
Do następnego, 2-go Nru, odkładamy ko­

respondencje:
F. P. z Tarnobrzega.
,,Sk i“ z Tarnobrzega.
„Sierp " z Czarn. Dunajca.
Koresp. ze Satnisław ow a.
A nty-chaluc —  Pobereże.

MAGAZYN I PRACOWNIA OBUWIA

W ładysława IJLMANA
Kraków, uJ. Lubicz 30.
Wykonuje obuwie luksuso­
we według najnowszych 

fasonów, oraz turysty­
czne i narciarskie 

i t .  p .

Przyjmuje wszelkie reperacje.
W ykonanie-staranne i punktualne 

po cenach Konkurencyjnych. —

Co grafą w Kinach?
Apollo: N iebywały tryumf odniósł Char- 

lie  Chaplin w swym najnowszym filmie — 
„ŚW IA T Ł A  W IEL K IE G O  M IA ST A ".

SmaKosz pije tylKo
znaKomite

P I W O  M IESZCZA Ń SK IE
w y r o b u  

BROWARU KR ARO WSIIEGO

Sztuka; W ielki film Sternberga „TR A - 
G E D JA  A M ERY K A Ń SK A ".

W anda i B agatela; Na Sylw estra czoło­
wy film polskiej produkcji „UŁANI, U ŁA ­
NI" z Pogorzelską, Dymszą, Krukowskim, 
W esołowskim.

U ciech a: W yśw ietla z niebywałym powo­
dzeniem w dalszym ciągu ,,D IXIA Ń Ę" z cza 
ru jącą B eb e Daniels.

Świt: „ŚW . ANTONI P A D E W SK I".

S ło ń ce : Gary Cooper i Collen Mosz „7 
O RŁÓ W ".

Dom Żołnierza: P iątek o 11 przedp. Kot 
w B utach ; P iątek o 3.30: Krow oderskie
Zuchy; P iątek o 7.30: Targ na Dziew częta. 
Sobota: o 7.30: Krow oderskie Zuchy. N ie­
dziela o 3.30: Zginęła Teściow a; Niedziela o 
7.30: Krow oderskie Zuchy.

Z Jordanowa
Życzenia noworoczne dla 

Jordanowa.
Ciężkie czasy w ca łe j Polsce a podobno 

i w całym św iecie —  odczuwamy w naszem 
m ieście Jordanow ie tem bardziej, że jest 
to piękna okolica choć uboga.

O byw atele m iasta Jordanow a! przetrzy­
mamy łatw iej ten ciężki czas, jeżeli z No­
wym Rokiem  postanowimy sobie odżydzić 
Jordanów  a temsamem i Polskę.

I tak należałoby, aby kążdy obyw atel
1) stale czytał „Hasło Podw aw elskie" — 

rozumiem to tak, aby ten komu dostanie się

do ręki, podał drugiemu i dziesiątemu tak­
że i na wieś, bo nie każdego stać na prenu­
meratę.

2) aby kupować tylko u katolików  (są 
dwie piekarnie i kilka sklepów) na k ilka­
naście żydowskich —  niech Duchowień­
stwo i inteligencja da dobry przykład.

3) Nie sprzedawać realności, nie w ynaj­
mować lokali, ani mieszkań żydom. —  M a- 
lejow ianie słyszycie?

4 Nie pożyczać żydom pieniędzy a robo­
ty wszelkie kraw ieckie, czy blacharskie i 
t. d. oddawać tylko katolikom.

5) Aby pan Burm istrz prowadził handel 
jajkam i sam, albo dobrał sobie katolików, 
a nie żydów!

6) aby lekarz m iejski odżydził swój za­
kład dentystyczny (trzech żydów) jeżeli chce 
aby jako tako prosperował.

7) Aby piętnować tych panów, którzy 
chodzą w piątki na rybki do żyda (on nie 
przyjmuje bezinteresow nie).

8) Postarać się, aby Seminarjum imienia 
Św. Stanisław a Szczepanow skiego było k a ­
tolickie i stale tego pilnować.

9) Pilnować aby „M agistrat" nie zażydził 
zwierzchności gminnej tak, jak zażydził R a ­
dę miejską.

10) Ze sprawami sądowemi udawać się 
tylko do adwokatów katolików . Je s t  ich 
trzech —  do wyboru.

Jordanow ianie! ocknijcie się! —  tego 
Wam z całego serca w Nowym Roku życzę, 
ho gdy byłem małym chłopcem było w J o r ­
danowie zaledwie kilku żydów a dziś spo- 
tflądnijcie na rynek, ulicę M alejew ską a i 
Chrobacza —  pięciu w łaścicieli ładnycr k a ­
mienic i domów a W y co?

Obywatel.

M ETA LO W E O RA Z SZTELA - 
RZE W Y S T A W O W E  WRAZ 
Z O SZKLEN IEM  W YK O N U JE

W Ł A D Y S Ł A W  B E R N A R D Y Ń S K I
K B A X v ) W, SMOtEi\lhIv Ł . 10, (BOM  E G IP S K I). ;

RÓWNIEŻ PRZEPROWADZA INSTALACJE GAZO .  WODOCIĄGOWE5

M A G A Z Y N  M E D Y C Z N Y
Michał Maruńczak

K ra k ó w , U l. S ław k & w sk a 1 0 .  T e le fo n  1 3 7 - 8 3
Dostawca: Szpitali Państw, i Wojskowych, Klinik Uniwersyteckich, Kas Chorych, Sanatorji itp.

p o l e c a :
Instrumenta oraz kompletne urządzenia leKarsHie, weterynaryjne, aparaty elektrome­
dyczne. Materjały chirurgiczne, sanitarne, opatrunkowe, gumowe, ortopedyczne, jak: pasy 
brzuszne, pończochy gumowe, bandaźeJprzepuHlinowe i na żylaKi w wielkim wyborze 
Pomoc szkolna! — Wysyłki do wszystkich miejscowości w kraju odwrotnie. — Ceny Ściśle fabryczne.

Z NosielsKa p. PułtusK
Pod żydowskim terrorem.

I tak już zażydzony Nasielsk był n ie­
dawno świadkiem bezprzykładnego żydow­
skiego terroru.

W łaściciel składu aptecznego naszej 
m iejscow ości w ynajął lokal w swoim domu 
chrześcijanow i fryzjerowi. T a nowa chrze­
ścijańska placów ka gospodarcza nie dała 
spać nasielskim żydkom a zwłaszcza żydko- 
wi fryzjerowi, który niedawno miał swój zą  
kład, gdzie golił chodzących doń z musu 
gojów.

Osiedlenie się zaraz obok konkurenta 
chrześcijanina nie podobało się temu gola­
rzowi.

Cóż więc robi?
Pędzi do kahału i ż.ali się. K ahał w ysy­

ła  „deputację" do w łaściciela składu apte­
cznego i stawia mu warunki: albo —  albo? 
Albo wymówisz lokal fryzjerowi katolikow i 
i będzie cicho, albo urządzimy ci pod bo- 
bokiem drugi skład apteczny, a wszyscy 
twoi żydzi lokatorzy wyprowadzą się.

Na takie żydowskie dictum acerbum w ła 
ściciel, chcąc niechcąc, w obronie przed 
konkurencją, w tym wypadku bezpraw ną, 
cofnął się i fryzjer chrześcijan musiał szu; 
kać sobie gdzie indziej pomieszczenia. Do 
tego więc doszło, że żydowski terror po­
trafi bezkarnie regulować życie gospodar­
cze nas, gospodarzy te j ziemi. Czybyśmy 
już w żydowskiej niew oli? J .  •

Z Podhala
Żydosłwo Bw walce z żywiołem 

chrześcijańskim.
W ostatnich m iesiącach rozpoczęto na 

terenie Podhala, a głównie w Nowym T a r­
gu ożywioną działalnoćś antyżydowską. Za­
niepokojone tem młode m achabejczyki z pod 
znaku „Haggiboru" i „M akkabi", wymyśli­
ły sobie nowy rodzaj sportu. Oto jakich 
iście bohaterskich czynów dokonywują te  
starozakonne junaki. Ponieważ afisze „HaJ. 
sła Podw aw elskiego" o mało nie przyprawią 
ich o apopleksję, w ięc z zajadłością, na ja ­
ką jedynie żyd może się zdobyć, zryw ają 
je  przy każdej sposobności. Nie dosyć tego! 
W  swej ■ przew rotności dochodzą nawet do 
tego, że żądło swe zw racają przeciw poszt 
czególnym firmom chrześcijańskim .

Niedawno otw arta została w N. Targu 
przy ul. Ludzim ierskiej chrześcijańska fir­
ma „Ju trzen ka" p olecająca skład konfekcji 
m ęskiej i damskiej. Dnia 3 grudnia w dzień 
jarm arku rozlepinoo ogłoszeina o otw arciif 
sklepu.

Jesz cz e  jednak k le j nie zdoła, zaschnąć,' 
a ogłoszenia już znikły... Kto je  zerw ał? —*• 
Oczywiście żydzi! T ak w ięc oni potrafią b ó j” 
kołow ać katolików , ale zato usłążni szabes* 
go je ' now otarśćy1 masotóót gńrną’'się^ it* yjod- 
woje żydowskich sklepów, szynków, fry- 
zjerni, lekarzy i adwokatów. T ak  nie mogH 
wytrzymać bez towarzystwa sem ickich pa­
sożytów. Brakuje je sz cz e 'ty lk o  tego, aby z 
te j miłości do nich poczęli bożnice odwie­
dzać. •

Cne podhalańskie gosposie w prostocie 
ducha powiadają, że u żydów jest taniej, 
można się potargować, ba, żydowi można na 
wymyślać (a to widocznie najbardziej nęci 
nasze Podhalanki). T ak-ży d a można zw yzy-' 
wać od ostatnich, ale cóż jemu szkodzi dać 
się sponiew ierać, kiedy on przy tem dobrze 
zarobi. Bo, przecież żyd przy podawaniu c e ­
ny poda praw ie zawsze dwa razy wyższą, 
niż istotna, a pani' mieszczko', po długim 
targu, uszczknie z tego parę groszy, czy

K S. DR. STA N ISŁAW  TRZECIAK.
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i nowego „projektu prawa
W ybujałe pojęcie o sobie jako o 

narodzie wybranym, jedynie ukocha­
nym przez Boga, bezwzględne wyod- 
bnianie się od innych i pogarda dla 
wszystkich innych narodów „gojim", 
jaak szczególnie przebija się po zbu­
rzeniu Jeruzalem, wywołały uczucia 
bezdennej i ślepej nienawiści wzglę­
dem tych wszystkich, którzy nie są 
żydami, czyli do „gojów", nazwanych 
bydłem. W szystkie najniższe uczucia 
jakie żywiono względem niewolni­
ków przeniesiono na „gojów", czyli 
wszystkich nieeżydów. Pogląd o nie­
wolnikach, uważanych za bydła, już 
wcześnie, jak mówi Strack und Bil- 
lerberk18), rozszerzono na wszystkich 
nie-żydów. Na dowód tego posłużą 
przykłady z Talmudu.

„Uczy się: tak sam® uczył R. S i­
mon b. Jochaj (okołó 150 r. po Chr.): 
groby gojów nie zanieczyszczają (ry­
tualnie), bo znaczy (Ez. 34. 31): wy 
zaś moije owce, owce mego pastwika 
ludźmi jesteście. W y (Izraelici), zna­
czy ludzie, ale nie nazywają się ludź­
mi „goje" nie-żydzi. Num. 19. 14. wy-

19) Exkurse II. T. S. 722: „Allmahlich 
hat sich aber das W ort ,,Sklaven sind wie 
das V ich“ von seinen halakhischen B ezie- 
hungen losgelóst und ist so zu einem W er- 
turteil geworden. Sem acheth 1. 10.: Man
nimmt keine Beleidsbezeigungen wegen 
Sklaven an; denn die Sklaven sind wie das 
V ich  geachtet. Das U rteil iiber die Skleven 
is t schon fruhzeitig auf alle Nichtjuden 
ausgedehnt w orden".

Iislra“
małżeńskiego” w Polsce.
raźnie mówi o zanieczyszczeniu ry- 
tualnem przez zmarłego człowieka, z 
tego wynika, że groby gojów, nie-ży- 
dów, nie-ludzi, nie zanieczyszcza­
ją " 28).

Dla jaśniejszego zrozumienia i ła ­
twiejszego przedstawiena tej nauki 
skombiniwano opowiadanie z powo­
łaniem się na Eljasza proroka:

„Pewnego razu spotkał Raba ben 
Abucha Eljasza, stojącego na nie-ży- 
dowskim cmentarzu", co było równo 
znaczące z zetknięciem się z trupem 
i zanieczyszczało rytualnie, uważane 
zatem było jako: wielkie przestępst­
wo religijne, jeśli nie było z koniecz­
ności, i budziło wielką zgrozę i prze­
rażenie21). Tymczasem zetknięcie się 
z trupem goja jako równclznaczące z 
zetknięciem się z zabitem zwierzę­
ciem, było dozwolone, bo nie zanie­
czyszczało.

Celem nadania tej nauce większej 
powagi: i sankcji przedstawiono wiel­
ki autorytet talmudystyczny Rebbe 
ben Abuche, który, widząc z przera­
żeniem proroka „Eljasza, stojącego

20) Jabam oth 60 b.
2 J) Po określeniu prawnem co do zanie­

czyszczenia trupem człow ieka zmarłego w 
nam iocie w czasie pobytu synów Izraela 
na pustyni następuje orzeczenie: Num. 19. 
16.: „Ktoby się na polu dotknął trupa za­
bitego człow ieka, albo zamrłego sam od sie 
bie, albo kości jego, albo grobu, nieczy­
stym będzie siedm dni... 22: czegokolw iek 
dotknąłby się nieczysty, uczyni nieczy- 
stem ". .. .. .. :M

na cmentarzu rzekł do niege: Mistrz 
przecież kapłanem dlaczege więc stoi 
na cmentarzu? Ten odpowiedział: 
Mistrz nie studjował przepisów czy­
stości, bo uczono: groby gojów nie 
zanieczyszczają, boi znaczy: (Ez. 34. 
31) wy zaś, wy moje owce, owce mo 
jego pastwika, jesteście ludźmi. W y 
nazywacie się ludźmi, goje zaś nazy­
wają się ludźmi, ale zwierzętami"22).

Stąd to zakaz zetknięcia się z tru­
pami nawet w celach naukowych u- 
niemcżliwiał lekarzom żydowskim w 
starożytności poznanie anatomji czło 
wieka i dawał się bardzo dotkliwie 
odczuwać w medycynie. Tio: też ra­
dzono sobie w ten sposób, że uczo­
no się na kościach zwierząt. Zresztą 
przy zabijaniu zwierząt ofiarnych by 
ło dość sposobności do zaznajomienia 
się z układem organizmu zwierzęce­
go, z czego wyprowadzano wnioski o 
właściwościach organizmu człowie­
k a 1 ‘). Nie wystarczało to jednak, po­
trzeba była zatem zakaz ten w jakiś 
sposób obejść, by posiąść wiadomo­
ści lekarskie i prawa nie przekro­
czyć. Anatatomji można się więc u- 
czyć na trupach gojów, bo to, podob­
nie jak stykanie się w rzeźni z za- 
bitemi zwierzętami, ne zaneczyszcza 
człowieka. Zetknięcie się zaś z tru­
pem żvda zanieczyszcza rytualnie.

W ielką poid tym względem zawsze 
okazywano skrupulatność i hojazli- 
wość. Kiedy znaleziono kosz kości, 
sprwadzono lekarza Teodasa i in­

nych lekarzy, by określić, czy te ko­
ści zanieczyszczają, czy nie11). Nato­
miast, uważając nie-żydów na zwie­
rzęta, nie obawiają się zetknięcia z 
ich trupami.

W racając jeszcze do niewolników, 
to, uważając ich za zwierzęta, rów­
nież i pod tym wzglądem jest umowa 
dwuch właścicieli, gdy „jeden do dru 
giego mówi: tu masz tego baranka, 
pozwól za tó twojej niewolnicy przez 
noc leżeć przy moim niewolniku 15).

To chyba pojęcia o gojach czy nie­
wolnikach podyktowały ustawę o re 
jestracji małżeństwa w Bolszewji, 
gdzie, jak widzimy, sprowadza się 
człowieka do najniższego poniżenia 
i pohańbienia, stawiając go na równi 
ze zwierzętami. Ja k  łączenie, tak roz 
łączanie .oldbywa się tu sposobem 
praktykowanym w hodowli zwierząt. 
W ustawodawstwie sowieckiem czy­
tamy:

18. „Za życia małżonków małżeń­
stwo może ustać tak skutkiem ich 
wzajemnego zezwolenia, jak i skut­
kiem jednostronnego żądania które­
gokolwiek z nich. 19. Ustanie mał­
żeństwa, zarówno zarejestrowanego, 
jak i niezarejestrofwanego, lecz takie 
go, którego istnienie ustalił są zgod­
nie z art. 12  niniejszego Kodeksu, mo 
że być za życia małżonków zareje­
strowane w organach zapisu aktów 
stanu cywilnego (rozwód). 20. W bra 
ku zarejestfowania rozwodu, fakt 
ustania małżeństwa może być rów­
nież ustalony przez sąd“.

(C. d. n.)
22) B aba mecia 114 a 114 b.
23) B liżej o tem : Ks. T rzeciak , Klim at 

i choroby w Palestynie w czasach Chrystu­
sa Pana, W arszaw a 1928, str. 91 nast.

24) Nazir 51 b. 52 a.
26) Tem ura 6. 2  Ctr. S tra ck  u. B iller- 

b eck , E zku rse II. S . 721.
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złotych i zadowolona ze swego sprytu i zdol 
mości kupieckich pow raca z radością opo­
w iadając wszystkim jak tanio kupiła.

To jest rzeczyw iście podziwu godna lo ­
gika. Tu nie kończy się jednak uprzejmość 
żydowska. Żydzi są tak dobrzy, że dają to ­
war na kredyt, i to na długi czas. A le gorz­
ko pożałuje taki, który w ten sposób odda 
się w szpony żyda. W ypłaci wedle sw e­
go rachunku już ostatnią ratę, a wówczas 
jakież jest jego zdziwienie, gdy żyd dopo­
mina się jeszcze o urojoną należytość, czę­
sto naw et w drodze sądowej.

Teraz z kolei przypatrzmy się hygjenie 
sklepów żydowskich. Za ladą, która lśni się 
wypolerowana brudem, stoi zgarbiona po­
stać semity w chałacie, też wysmolonym jak 
iartuch kow ala i oczekuje na klijentów  trzy­
m ając w żółtych zębach długi cybuch i plu­
jąc  zaw zięcie dokoła. P alce pożółkłe od ni­
kotyny, paznokcie zaś pam iętające niew ia­
domo jak dawne czasy, zazdrośnie chowają 
brud, który niby hebanowa ilustracja zdobi 
drapieżne, w łochate dłonie w łaściciela. W 
tym momencie wchodzi do sklepu jakaś s ta ­
ra żydówka, w czystości zupełnie podobna 
do swego wyżej opisanego współplemienni- 
ka, w yciera palcam i haczykow aty nos, po­
chyla się nad koszem jab łek  i kaszląc bez 
cerem onji, grzebie w koszyku, nareszcie za­
brawszy jedno jabłko, wychodzi,

Po chwili wstępuje do tego przybytku 
sem ickiego handlu jedna z naszych poczci­
wych mieszczanek. Długie, krogulcze palce 
żyda zanurzają się w koszu, wydobywają 
owoce i kładą na szale wagi, które też 
niewiadomo kiedy były czyste.

Smacznego, tym którzy będą jedli takie 
jabłko! W obec takiego stanu rzeczy nie na­
leży się dziwić że w Nowym Targu pokazał 
się tyfus.

A petycznie wygląda sprzedaż śledzi, k ie ­
dy żyd w kłada łapę aż po łokieć w beczkę, 
grzebiąc za śledziami, w takie j cieczy, k tó ­
re j sam widok przyprawić może o mdłości.

Piękne metody m ają piekarze żydzi w 
Nowym Targu. Niedosyć im tego, że nie 
m ają silnej konkurencji, bo w m ieście jest 
tylko jedna piekarnia chrześcijańska, to dla 
Podniesienia zarobku w ypiekają chleb oko­
ło 10 dkg. lżejszy, niż powinni.

Czas najwyższy aby kom petentne czyn­
niki wglądnęły w to i położyły kres tym 
'oszustwom.

Przy ul. Długiej Nr. 123 w Nowym Targu 
mieszka żyd W achsmann, który w jednej 
ubikacji, przedzielonej tylko parawanem *—* 
mieszka i sprzedaje artykuły spożywcze, 
Do te j pory żadna kom isja sanitarna nie ra ­

c z y ła  uznać za stosowne zainteresow ać 
■»ię tą sprawą.

B racia  Podhalanie! zbudźcie się, zanim 
naprawdę przyjdzie wam zginąć pod napie­
ra jącą  falą żydostwa. Bo przecież we w la­
nych domach chow acie dla siebie zgubę. 
W iele iest w N. Targu realności w ynajętych 
żydom, którzy robią na tem interesy, i za­
czynają już zwolna je wykupywać. K atolicy

dziś albo bezrobotni, albo zarabiają ty- 
Ic . aby nie zginąć z głodu, zato żydzi tu- 
* z4 Się na krwi polskiej. Zapytajcie co się 

z dziewczętami, służącem i u żydów. 
/ . W szczepiają w nich wolność „wyży­

c i a  się słowem, robią z nich prostytutki.
t  a>Y yf sf-y . czas< aby zjawił się w Nowym
largu katolicki zegarmistrz, piekarz, denty­
sta, hurtownik różnc; branży> sklep b ław ' .

Dołki- - ^  * V 1  Przvborami szewskiemi.SsSK&r " b'-k*»
B racia  Podhalanie! trąbicie  na cały świat 

o swej „ślebodzie", a gdzież ona, kiedy żvd 
wodzi was na pasku. S ta ły  Czytelnik.

Z Oświęcimia
Na oświęcimskim froncie bez 

zmian.
Obecnie bezrobocie. Żydzi zatrudniają 

swoich wyznawców; Polaka trzymają tylko 
i a okr? sy dla przynęty dla klijentów
 ̂ r2cścijan , reszta otrzym ała wypowiedzenie 

°d żydów albo tylko w sobotę zastępuje.
Dochodzi nawet do tego, że żyd z mia- 

s a domaga się starostów  żydowskich, ba, 
naw et ministrów na wzór sir Samuela w 

nf>lji i grozi „bojkotem ", jeśli Boże broń, 
óowtorzą się „burdy" antysem ickie,

lyidzimy —  żydom za dobrze dzieje się 
'  ęo lsce, jeśli mogą tak bezczelnie nas pro­

wokować.
, .^ am może Pomóc tylko lew ica —  mówił 
?yd. Zresztą na czele m iejscow ej P, P S 
iest żyd Kupfer i był czas, gdy między T, 
V- K.-em a żydowską „P oal-S jon" była ser- 
?,eczna przyjaźń, co było bolesne dla T.
żvdń \ xt mu®iano wykluczyć sekretarkę 
żydówkę Neugeboren i kilku innych czlon- 
, 7as„ Za orjentacje  „zbyt lew e", i od tego 

- su nastąpi! „bojkot tow arzyski" towa-

w rekach żydowskich.
P R Ó Ż N Y  N A S Z  W Y S I Ł E K ,  G D Y  N A S I  P A S T E R Z E  B Ę D Ą  P O P I E R A L I  Ż Y D Ó W ,

F U N D A C J I ,  —  N IE  G O R S Z C I E  M A L U C Z K IC H !
Ż Y D  N A  P O W A Ż N E J

Próżny mbędzie wysiłek społeczeń­
stwa chrześcijańskiego w pracy nad 
odżydzeniem Polski, gdy w pierw­
szych szeregach, już nie czynnych 
członków, ale sympatyków tego ru­
chu, nie staną ci, którym powierzony 
jest rząd dusz, a mianowicie Ducho­
wieństwo. Jakżesz często jednak dzie 
je się wprost przeciwnie.

Niektóre jednostki z szeregów Du­
chowieństwa nie tylko nie współdzia 
łają z pracą uchrystyjanizowaniem ży 
cia społecznego w Polsce, ale wcho­
dzą jeszcze w kontakt z żydostwem, 
i nawet zasilają je pieniądzmi wzię- 
temi od wiernnych.

Niedość tego, są  jednostk i, pisze­
my: jednostk i, n ie  ch cąc  tym  z a rzu ­
tem o brazić  całego D u ch o w ień stw a , 
liczącego w  sw o ich  szereg ach  se tk i 
bojow ników  n asze j id ei, które zarzą­
dzając dobrami ofiarowanymi przez 
pobożne ręce naszych ś. p. Ojców Ko 
ściołowi, odstępują je w arendę żydo- 
stwu. Każda taka fundacja, była z o- 
statnią wolą fundatora przeznaczona 
na chwałę Bożą. Taka była wola 
fundatorów i z nią spadkobiercy za­
wiadujący temi dobrami w imieniu Ko 
ścioła, powinni się liczyć.

Tymczasem dzieje się inaczej.
Ile razy przychodziło nam piętno­

wać jednostki z szeregu naszego Du­
chowieństwa, czyniliśmy to z przy­
krością.

Zdajemy sobie dobrze sprawę ze 
znaczenia wpływu księdza na otoczę 
nie, na nasze środowisko. Tego wpły­
wu nigdy nie podważamy ani podwa­
żać nie będziemy, lecz przykro nam, 
że wpływ ten częstokroć jest używa­
ny, źle i w sposób szkodliwy dla nas 
samych.

Tak stało się w Rozwadowie. To 
zażydzone miasteczko i tak tonące po 
uszy w bagnie żydowskich wpływów 
uzyskeło jeszcze jedną placówkę sza- 
besgojowskich sympatyj. Przykro, że 
placówką tą jest nie kto inny, lecz 
tylko

K L A S Z T O R  O O , K A P U C Y N Ó W
Klasztor ten posiada skrawek zie­

mi, który swego czasu jeden z poboż­
nych mieszczan Rozwadowa ofiaro­
wał, na łożu śmierci Kościołowi.

Na nieszczęście skrawek ten gra­
niczył z żydowskim tartakiem i skła­
dem drzewa. Żyd właściciel, który 
już wielokrotnie zarobił! na gojach, 
a wielkiego majątku dorobił się na

Tanie obuwie
M ĘSK IE od zł. 2 0

DAM SKIE od zł. 15
i DZIECINNE od zł 5.

polec & W. i  APE.it A SUw&e wsKa U i 24, Slir. T m uu 24.

lasach hr. Jezierskiego i p. Koźmino- 
wej, zapragnął i tego kawałka ziemi.

I myślicie Kochani Czytelnicy, że 
pragnienie to zostało pragnieniem? 
Nie! Żyd dopiął swego i wydzierżawił 
tę pobożną fundację od OO. Kapucy­
nów.

Nic wińc dziwnego, że chrześcija­
nie obywatele Rozwadowa, widząc 
takie bezprzykładne szabesgojostwo
OO. Kapucynów zaczynają zrażać się 
do nich. Często zdarza się tym kwe­
stującym Ojcom usłyszeć z ust mie­
szczan gorzkie słowa prawdy!

I słusznie! Katolicy, ocalony przed 
żydostwem grosz, oddają w ofierze 
Bogu i jego sługom, a ci słudzy niosą 
go do żyda, wzmacniając tem samem 
wrogów Krzyża i wrogów swego Na­
rodu.

Takich wypadków zdarza się wię- 
cej.

Można darować czasem biednemu, 
nieuświadomionemu kmiotkowi, gdy 
nie zdając sobie sprawy z żydowskie­
go niebezpieczeństwa zasila swoim 
kroszm żydowską kieszeń. On nie wie 
co czyni.

Ale e litą  duchow a naszej w ia ry , 
C h ry stu so w i p asterze , pow inni b a r­
dziej u w ażać , by  n ie ty lko  n ie  d aw ać  
złego p rzyk ład u  w iern ym , ale by p rz e  
idew szystk iem , p rzez w zm o cn ien ie  ż y  
w io łu  żyd o w skieg o  nie p rz e k re ś la ć  i 
n ie  u tru d n iać sobie w łasn e j sw ojej 
p ra c y  d u szp astersk ie j.

N iech że  w ię c  stosu nk i handlow e n a  
szy ch  k la szto ró w  z żydam i u sła n ą  ra z  
na zaw sze .

N iech  to p itęp ien ie  szabesgojostw a  
ro zw ad o w sk ich  O O . K a p u cy n ó w  b ę­
d z ie  ostatniem  tego rod zaju  Zarzutem  
staw ian em  p rzez  „H asło  P o d w a w e l­
sk ie "  naszym  P rzew o d n iko m  ducho­
w ym  k laszto ru  O O . K a p u cyn ó w .

— -«| o-------
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rzyszy z „Rob. Socjal. Żydowskiej P artji 
„P oal-S jon" gdyż nie widać ich na zebra­
niach. Ot, sobie były wywiady, bo żyd wszą 
dzie widzi interes. Np. w Oświęcimiu są 
żydzi, co należą do „Btindu" i trzym ają w 
fryzjerni „Naprzód", są socjalistam i, k ryty­
kują porządki polskie, ale nic nie szkodzi, 
aby obok leżał endecki-szow inistyczny dzie 
nnik żydowski „Nowy Dziennik" —  ale B o ­
że broń, aby poruszy! rozmówca kw estję 
klerykalizmu ż.ydowskiego i burżuazji żydo­
w skiej, to wtedy oczy ich ciskają gromy, 
co polskie, narodowe, jest dla nich reakcją , 
bezprawiem, chyba rozmówca stanie po stro 
nie żydów. Byłem w tym roku na wiecu 
posła Żuławskiego, z P. P. S„ który odbył 
się w sali p . W ysoglądow ej. Gdy toczyła 
się kolo drzwi wchodowych w alka komuni- 
zującej młodzieży z miasta z m ilicją P. P. 
S. (raczej członkami T. U. R.) przemówił 
poseł Ż. do młodzieży uspakajająco i zachę­
ca! do walki z burżujami —  burżuazją o-- 
więcimską. Nikt nie powiedział wtedy, kto 
jest burżujem w mieście i kto gnębi pro­
letariat polski, że to żyd, ten, ci posiada 
miljony w bankach, mieszka w salonach je
i pije w porządku, a robotnik polski mieszka 
w piwnicy i głodem przymiera.

Kochani towarzysze! B racia z krwi i koś­
ci, czy nie w iecie, że trzy czw arte kapitału 
znajduje się w rękach żydowskich? że wśród 
żydów jest straszny klerykalizm , o którym 
żaden żyd nic nie wspomina?

Oni wiedzą, że podły ten naród, co swo­
je św iętości kala. Tow arzysze! Mylnie gotu- 
iecie się do walki z kapitalizmem, bo on 
W as uczynił swojem narzędziem, aby mógł 
lepiej ujarzmić naród polski.

Karmię W as agitacją nienawiści —  pra­
wda? A powiedzcież, czy budzę u W as 
zmysł przedsiębiorczy, jak należy żyć? Prze

“ a t t n o i ć

OBIADY p o dom ow em u z 3 dań
ŚNIADANIA o d .......................

KOLACJE o d  . . . .
Kuchnia wyborowa! Mile i dogodne locum d ia  wycieczek.

Rad jo  na m iejscu.

Lokal otwarty do 11-tej w nocy.
Kraków, ul. Stolarska 13. Restauracja Katolicka

Baczność 
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cież m oglibyście mieć w łasne sklepy, w ar­
sztaty, być kupcami, posiadać w łasne m ie­
szkanie, jak  żydzi, którzy zawsze m ają pra­
cę, chyba kogoś zostaw ią na okrasę, aby 
wskazać Wam „nędzę żydow ską" T ak ?

Nas tylko pobudzenie ducha wyzwoli z 
nędzy i upadku. A Ty żelazna gwardjo, co 
wytrwałaś, bądź gotowa na każde zaw oła­
nie Polski. Czyny Tw oje zapisze historja 
zlotemi głoskami.

Zajęliśmy pozycje obronne i czekamy.
Oświęcimianin.

Z Rwzwadowa
Jak  żydostwo dorabia się majątku 

i dlaczego u żyda taniej.
Ja k o  stały czytelnik Hasła Podw aw el­

skiego, nieraz zastanawiam się nad tem czy 
znajdą się tacy uczciwi ludzie w Rozwa­
dowie, którzy dbając o dobre imię Polski 
zechcą od czasu do czasu poruszyć zuchwa­
le żydostwo naszego miasta. N iestety, Ober- 
szabesgojów Rozwadów posiada w każdej 
dziedzinie życia.

Trudno naprowdę pomyśleć co dalej bę- 
dzie. Każdy, czy to ksiądz, urzędnik, lub 
rzemieślnik, nie pójdzie do sklepu, lub rze­
mieślnika chrześcijanina, tylko do żyda. W 
sklepie chrześcijańskimi jest wszystko drożej 
niż u żyda, rzem ieślnik katolik drożej po­
biera za pracę, niż żyd, tak wszyscy po­
wiadają, nie zastanaw iając się nad tem jak 
żydzi postępują. W eźmy np, u nas takiego 
żyda Silbera, który przed kilku laty założył 
sklep z obuwiem na w iększą skale. O by­
watelstwo naszego miasta, tak inteligencja 
i okoliczne wsie garnęło się do tego sklepu 
Silbera, bo towar był żydowskiej firmy 
Delka, modne i ładne, a co jeszcze, że tań­
sze niż wszędzie.

Żyd S ilber w oczach porastał w pierze, 
i codziennie bogatszy byl bo odbyt był wiel 
ki, i otóż teraz pokazało się dlaczego tak 
sprzedawał. Ogłosił bankrut pieniądze scho 
wal do kieszeni, naciągnął Skarb Państw a 
na tysiące, zarwał niektóre firmy, i ulotnił 
s;ę do Francji. W prawdzie władze poszu­
kują tego żyda Silbera, ale co mu zrobią 
jeżeli jest zagranicą i obecnie sprowadza 
żonę do Francji, Ciekawe jest to, że władze 
nasze obojętnie patrzyły na tego żyda S il­
bera.

Teraz wszyscy przekonali się kto był 
żvd Silber, i dlaczego taniej sprzedawał, 
ale żaden obywatel nie pomyśli o tem, że 
wszyscy żydzi nie lepiej postępują od S il­
bera.

Mamy tu w Rozwadowie in teligencję , 
która tylko po żydowskich sklepach się 
swęda, i bojkotu je wszystko co chrześcijań­
skie. Od czasu kiedy ustąpił ze Sokoła  
dawny prezes żydowski przyjaciel, a  o b ją ł 
prezesurę p. Gruszka zawiązało się przy 
Sokole kółko am atorskie, i od czasu do 
czasu urządza przedstawienia bardzo ładne. 
W tych dniach w łaśnie to kółko am atorskie 
wystawiło sztuczkę Bałuckiego, p. t. C ięż­
kie Czasy, która na ogół wypadła bardzo 
dobrze. Jed n ak Rozwadowska inteligencja 
naw et nie raczyła przyjść bodaj skrytyko­
wać, również i żydzi nie przyszli, bo to S o ­
kół urządzał, ale gdy żydzi urządzili przed­
staw ienie w domu p. Skoczka, tak pierwszy 
tam zajął m iejsce Kierow nik szkoły p. No­
wak. Czy to nie wstyd żeby Kierownik 
szkoły zamiast być wzorem dla młodzieży 
i popierać polskie towarzystwa, popiera ży­
dow skie?

Niema takiego człow ieka w Rozwadowie 
któryby umiał zarządzić tem. W szystko 
lgnie do żydów. Ja k  widać z powyższego 
opisu naszą inteligenję jak i klasztor OO. 
Kapucynów w cale nie przejęła zbrodnia po­
pełniona przez żydów na ś. p. W acław skim .

Puryc z nad Sanu.
—— o§o------

Z Rokitna
Zydowsko-szabesgojska gospodar. 
ka rady miejskiej m. Rokitna-

Powinniśmy już dawno naszą sław etną 
radę m iejską postawić pod pręgiesz opinji 
publicznej i czynników rządowych, któreby 
położyły kres temu co się tutaj dzieje. Czy­
nimy to dopiero teraz za pośrednictwem na 
szego „Hasła Podw aw elskiego".

Ogół tutejszego społeczeństw a, życzy so 
b :e natychmiastowego rozwiązania rady 
m iejskiej m. Rokitna, a to z następujących 
powodów: przedewszystkiem, 40 proc. rad­
nych to sami szabesgoje i ludzie niepowo­
łani do piastowania tej godności. Do specjał 
nie „zasłużonych" jednostek tut. rady m. 
należą: ławnik Lech Jó zef, i Lin M ojsze. 
Lech J .  byl swego czasu zawieszony w 
czynnościach służbowych i miał dochodze­
nie prokuratorskie za negliżowanie spraw 
urzędowych I-e j instancji. Nadto, jako skar­
bnik m iejscow ej Kasy Stefczyka, zapodział 
gdzieś 2400 zł., stanow iące oszczędności 
udziałowców' chrześcijan. Spraw ą tą zajął 
się sędzia śledczy pow. Sarny. Taki oto 
człow iek dotąd tkwi w m agistracie, jak o  
płatny członek zarządu. Drugi, to radny 
miasta żyd Lin M ojsze, którem u władze nie 
dawno aresztow ały dwie córki, za potajem ­



ne szerzenie haseł idei komunistycznych, 
Obie zostały zwolnione za kaucją 1000 zł. 
O tem, że jego nadobne córeczki szkoliły 
się na bojów czynie kom unistyczne, ich o j­
czulek rzekomo nie wiedział. Tego rodzaju 
człow iek wychowawca komunistek, nie po­
winien tu w Polsce, mieć m iejsca, na s ta ­
nowisku honorowym w gronie członków ra ­
dy m iejskiej. T rzeci w reszcie, to Baratz 
Zelik - Uszer, członek zarządu magistratu, 
zastępca wiceburmistrza, który ma obecnie 
prokuratorskie dochodzenia, za świadomie 
popełnione w celach zysku, „benkełe" w

otwartym niedawno przez niego „Banku 
Ludowym". Spraw a ta została przekazana 
sądowi okr. w Równem.

Cała rada m iejska wraz z sw oją głową, 
wykazuje stale  i jaskraw o swe sympatje 
dla tutejszej „m niejszości" żydowskiej. Oto 
jeden z kwiatków m agistrackiej niwy sza- 
besgojow skiej. Pismo M agistratu m. R o k it­
na z dn. 27 VI. 1931 L. 1938: Do Pana Ba- 
ratza Zelika-U szera zast. burmistrza miasta 
Rokitna. „Niniejszem deleguję Pana, jako 
reprezentanta M agistratu m. Rokitna na u- 
roczystość obchodu i pośw ięcenia ambula-

torjum „Sinas C hacedek", które odbędzie 
się dnia 28 czerw ca b. r. o godz. 19-tej 
pop. Podpisy: Sekretarz, B rack i —  bur­
mistrz, B . W ojtkiew icz.

Jednocześnie rada m iejska uchw aliła na 
ten cel zł. 600,— , k tóre kasa M agistratu 
w ypłaciła. Pozatem  p. burmistrz uznał za 
konieczne w ypłacić delegatowi Baratzow l, 
za poniesiony trud t. j. za spacer z magistra 
tu do ambulatorium żydowskiego, odległo­
ści 200 m., tytułem djety 9 zł., które na­
tychm iast pobrał z kasy magistratu.

Należy dodać, że organizacje polskie,

chrześcijańskie, na wniesione podania o 
przyznanie subw encji, wogóle odpowiedzi 
nie otrzymują.

Tego rodzaju ludzie i taka  działalność 
szaebsgojowskiego magistratu m. R okitna, 
wzbudziła rozgoryczenie u w iększej części 
poważnego obyw atelstw a tutejszego. D late­
go też, wszyscy trzeźwo myślący i obserwu 
jący istotny przebieg zdarzeń na gruncie 
tut. magistratu, wołają:

Czas rozwiązać obecną radę szabesgo­
jów!

Czas rozpisać nowe wybory! „Osa“.

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: M
P I E K A R Z E

IM IE N N Y  W Y K A Z  C Z Ł O N K Ó W  6 M  
L E T N I E G O  K A T O L I C K I E G O  C E ­
C H U  P I E K A R Z Y  W  K R A K O W I E ;
B e d n a rc zy k  W ła d y s ła w , M azo w ie ­

c k a  134.
D łu g o szew ak i S tan is ław , K o śc iu sz k i  

2 0 .
D u d e k  A n to s i, K ra s ic k ie g o  7. 
G a w ę d z k a  E le o n o ra , K r ó tk a  5.
G o tz  Florentyn, L w o w sk a  22.
K a c z o r  S tan is ław , L u d w in o w sk a  6. 
K o z ło w sk a  Zofja, S to la rsk a  6. 
K o z ło w sk i T ad eu sz , W ilśn a  5. 
K o rn e c k i S tan is ław , D ługa 19.
K łafcosz Ja n , L u b e lsk a  11. 
K w ia tk o w sk i Ja n , W ie lic k a  7. 
M ag iera  F ra n c is z e k , Z w ie rzy n ie ck a  

1©.
M e n ce l Jó zef, R a jsk a  22.
M ie jsk a  P ie k a rn ia , A le ja  ped K o p ­

cem  3.
M o lick i H e n ry k , K a ź m ie rza  W ie lk ie ­

go 48.
P a c łd o w a  W ia c e n c ja , D łu ga 7.
P a łk a  Jó zef, K o sy n ie ró w  21. 
P te tra sze w sk i F ra n c isz e k , G rze g ó ­

rze c k a  12.
P ła te k  W ła d y s ła w , D łu g o sza  3. 
R ę c zk te w ic z  Jó zef. K ro w e d e rsk a  39. 
R e k u łk a  E rn e s t , Jó z e f iń sk a  15. 
S a ta łe c k i B o lesław , T o p o lo w a  34. 
S cku te id l W o jc ie ck , S to la rsk a  11. 
T a tk a  A n to n i, K o ch an o w sk ie g o  22. 
W o zn ia k  F lo rja n , Sw . T o m a sza  5. 
Z a sa d a  A n to n i, R a k o w ic k a  17. 
Z asad a  F ra n c is z e k , S z la k  35. 
Z aw o d n y  Jó zef, G rz e g ó rz e c k a  34. 
Z ie liń sk i Ja n , K a rm e lic k a  21.

W sz y s tk ie  po zostałe  k ra k o w sk ie  
p iekarn ie , k tó ry ch  Jest je szcze  50-ąt, 
są  n ie  k a to lick ie .

■ ; : — —o :§ :o ------
JEDYNY W KRAKOWE Katolicki Skład 

Dodatków krawieckich, Jana Sajaka, 
przy al. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nąwy dom Kasy Oszczędności miasta 

.Krakowa, róg ni. Szpitalnej).

M IO D O SYTN IA  
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

założona w roku 1841, 

poleca wszelkie miody, tale do picia, jak i lecz­
nicze od najstarszych.

K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  26.

FABRYKA MEBLI
Ż E L A Z N Y C H  i M E T A L O W Y C H

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. iw. Łatarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 1S5-88-

W YKONU fE:

M eble mosiężne, żelazne, bla­
szane w kłady siatkowe do łóżek  
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, um ywalki dentystycz­
ne,1 szafki lekarsk ie , łóżka w ycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.

B1GOSZ STANISŁAW, KarmeUeka 12. Po­
leca na sezon zimowy: Trykotaże, bie­
liznę męską, kapelusze, pyjamy, kra­
waty w najnowszych wzoraos i cenach 
przystępnych.

SPÓŁDZIELCZA FABRYKA „CHROBA- 
CJA“. Spółdzielnia z ograniczoną od­
powiedzialnością w Krakowie, nłica 
Emaus 41. Tel. 181-24. Wyrób szczo­
tek, pendzli, łodzi turystycznych i spor­
towych, skład ski po cenach bardzo 
przystępnych.

GABILOTY metalowe oraz sztelarze wysta­
wowe wraz z oszkleniem wykonuje naj­
taniej Władysław Bernardyński, Kra­
ków, Smoleńska 1. 10, (dom Egipski). 
Również przeprowadza instalacje gazo- 
wodo ciągowe.

OBUWIE wytwórnia „Franko", Kraków. 
uL Florjańska 29 w sieni.

Porębski STEFAN, Krakó.w, Rynek gł. 32, 
peieca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczki, manieury, parasole, ple 
caki, kasetki de kart i inne oraz wiel­
ki wybór pońcaeeh, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szenetek do włosów, zębów 
i peanebei, jak również najwiękoey wy­
bór zabawek na każdę porę reku.

INSTRUMENTY MUZYCZNEJ — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMF©NJA", Kraków, 
Wiślna 19.

SZC3BRBA ROMAN, Kraków, al. Florjań­
ska 49, poleca kapelasee, bieliznę, rę­
kawiczki, skarpetki. PekteraHki-Koio- 
ratki gumowe dla PT. Księży.

FUTRA Antoniego Trąbki syn, Kraków, ul. 
Szewska L 13. — W wielkim wyborze, 
wedhig najnowszych modeli paryskich i 
wiedeńskich, w doborowym gatunku wy 
konane we własnych pracowniach, po­
leca po cenach konkurencyjnych. Bez­
pośredni import towarów zagNuricznych 
Telefon 134-64.

MARURCZAK MICHAŁ. Skład materjałów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul. Sławkowska 10.

PIWO OKOCIMSKIE barona J . Gdtza w 
Okocimie.

BARTOSIEWICZ LUBW K, Restauracja 
„Pod Ratuszem", Kraków, Rynek gl.
30.

FABRYKA MEBLI żelaznych i metalowych 
Antoni Pogorzelski, baków , ni. św. 
Łazarza L 9. TeL 100-90. — Wykonuje: 
Meble mosiężne, żelazne, blaszane, — 
wkłady do łóżek, mędnenta szpitalne, 
stoły ginekologiczne, umywalki denty­
styczne, szelki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelowe i pen 
sjonatów. — Dostawa terminowa. — 
Dogodne warunki — dostępne oeny. —

TEODOR TOMASZKIEWICZ, optyk, Kra­
ków, ul. Florjańska 30. Tel. 118-35. Po­
leca: Okulary i binokle, wykonane we 
własnej pracowni według recept PP. Dr. 
Okulistów, oraz naprawa wszelkich 
przyrządów w zakres optyki wchodzą­
cych.

EDWARD KUMAŁA łabryka wędlin i wy­
robów masarsUeh Kraków nL Szewska 
2. Poleca znane z dobroci wędliny Teł.
141.82.

MASZYNOWA PRACOWNIA STOLAR­
SKA wyrobów meblowych i budowla­
nych Władysława Staszewskiego, Kra­
ków, XXH Józefińska 21. Tel. 137-82

WACŁAW JA SIEW ICZ, Pracownia me­
chaniczno - ślusarska, Kraków, Reto­
ryka 21.

NIKIEL J. A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

CHRZEŚCIJAŃSKA KOLEKTURA J. Dzier 
żanewski, Warszawa, Nowy Świat 64,

„Bar pod Kopcem" oraz handel delikatesów 
Kraków , uł. Tadeusza Kościuszki 73. — 
Bufet obficie zaopatrzony w cieple i 
zimne przekąski o każdej porze dnia. 
Wszelkie trunki krajowe i zagraniczne. 
Wędliny wiejskie, sery i różne delika­
tesy. Specjalność firmy: Urządsa do
domów na zamówienia, tanio i dobrze, 
śniadania i kolacje — znakomite k a ­
napki ala Hawełka. —- Piwo okocim­
skie — beczkowe i butelkowe, znako­
micie konserwowane — Stanisław Pec, 
Długoletni współpracownik i dzierżaw­
ca bufetu firmy A. Hawełka.

SZKOLNE: Teczki, Torby skórzane, Bere­
towe, paski, rysownice, przykładnice, 
cyrkle, przy bery biurowe, oraz dział za 
bawek i kosmetyki. Zamówienia z pro­
wincji załatwia się szybkę, — ceny 
nizkie. „Nasz Papier", Kraków, ul. 
Krnpnścsa I. 12.

PRACOWNIA SZKLARSKA Romana Kwiat 
kowskiego, obecnie Heleny Wątrobo­
wej. Tel. 16702 — PK© 402661. Przyj­
muje wszelkie roboty w zakres seklar- 
stwa wchodzące po najniższych cenach. 
Wyrób luster. Oprawa obrazów, Akwa- 
rja, T erarja  etc. szkolne.

DRUKARNIA LUDWIK ORONUŚ I SKA 
Kraków ul. Stolarska 6.

SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów de seycia, haftu j. 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę­
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to­
warzyskich, lalek, koni aa biegunach.

- gier sportowych 1 i. d.
ZAKŁAD REPRODUKCYJ FOTOTECHNI­

CZNEJ T. Jabłoński-w Krakowie, nL 
Franciszkańska 4. — Wykonywa w piec 
wszorzędnej jakości wszelkie kłlaac na 
cynku, mosiądzu i miedzi statkowe, 
kreskowe i do druku trójbarwnego, — 
dla wydawnictw naukowych, artystycz­
nych kart widokowych, projektuje I 
wykonuje się rysunki na miejscu.

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTROTECHNI­
CZNE Inż. Bolesław Jarski Kraków, uL 
Jagiellońska 7. tel. 131-98. Wykonaj* 
wszelkie roboty z zakresu elektrote­
chniki. — Dostawa materjałów slektlu- 
teehniczayeh. — Budowa dówigów ele­
ktrycznych.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, Strzetbiefci 
Stanisław , Kraków, ul Florjańeka 15

Firma 
K .  Z A J Ą C Z K O W S K I  

K ra k ó w , P I, M a r ja c k i 8,
Poleca najtaniej wszelkie rzeczy w
zakres dewocji wchodzące jako to;
Książeczki, Koronki, obrazy i t. p.
oraz stacje, drogi krzyżowe Feretro­

ny i świece kościelne.

r Liny budowlane, turystyczne i inne, sznury, taśmy tapicerskie, 
pasy młyńskie, szpagaty, postronki, siatki, oraz wszelkie 

wyroby powroźnicze po cenach 'fabrycznych 
’ p o le ca  f i r m a

M. SPY T K O W SK A
KRAKÓW, plac MarjacKi 7. obok kościoła św. Barbary,

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH „ A S T R A ’
K K A K Ó W , W IE L O P O L E  30. p a * t b r

PLISUJE — MEREŹKUJE — ENDLUJE.
W YKON YW A K R O JE  NA ZAMÓWIENIA.

R E S T A U R A C J A

P O D  „ S Z T U K  Ą “
F E L I K S A  N A W R O C K IE G O

KRAKÓW, UL. ŚW. JANA naprzeciw Kinoteatru „SZTUKI" |
poleca obfity bufet, zimne i ciepłe przekąski, wydaje obiady i kolacje. K

^ N I I * V * 9 U I I I I I I I I L M 9 9 M I I

N ajkorzystn iej
pierwszej jakości

Obuwie i śniegowce :
kupisz w MAGAZYNIE

Józefa! P A L O N K A  
Rynek Gł. 7
— w podworcu —

U h l M h ó ó ó U ó ó h M d l

PRACOWNIA STOLARSKA MEBLOWO - BUDOWLANA 

KONSTANTEGO KÓLLNERA » -
W  K R A K O W IE  U L .  K O C H A N O W S K I E G O  L .  21*

W YKO N UJE URZĄDZENIA SK LEPO W E I BIUROW E PO 

CF.NACH NADER PRZYSTĘPNYCH . :

INSTRUM ENTA
M U Z Y C Z N E

j  dęte i tnjuktwa gra 
; apmwe fo 
■ ; ; tfrtżi. Stan iłstra- 
' / /  m u* u p r a l i » t -  

traji, dp ji lit wy­
miotła n  nawa

JÓZEF
NIKIEL
Kraków, Simka 2

Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
inwanm zespołów orkiestralnyeh udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę­
tych, nżywaaysh TANIO do sprzedania.

Maszyny do pisania
raekwanie

ęraz praeew nię dla N A P R A W .
T E L E F O N Y  -  R A D J O  
Bh n  instalacyjne posiada FIRMA: 

„ R O Y A L ”  A . M O Ł O D E C K I
K R A K Ó W . U L . F L O R J A Ń S K A  46, I P I Ę T R O .  T E L -  117-75.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

INŻ. B O L E S Ł A W  JU R S K I
KRAKÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L. 4. TEL. 131-98.

( W ykonuje w szelkie roWoty z zakresu elektrotechniki. —  D osta­

wa mabmrjałńw elektrotechnicznych. —  Budowa  
id chiwi^ów elektrycznych.

K o  w i d i i


